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Dr. C arsetli z Chicago dokonał szeregu  nader Interesujących dośw iad­
czeń, operując raka  p rz \ pom ocy radio . Specjalny lanceft połączony z radio­
aparatem . tn.o części rakow e niezw ykle A lS a tn ie , usuw ając je szybko i bez 
szkody dla resz ty  organizm u.

Nieodporni.

wzajemnych' ustępstwach sposobu 
zharm onizowania niewspółmiernych 
natur, rzucają się sobie do oczu i 
rozchodzą się.

Epilog dostrojony do tonu cało­
ści. Znów czyn wybuchowy, dzieło 
jednej chwili, rewolwer, kilka kul, 
śmiertelne postrzały — jak się za­
częło, tak się kończy.

Szaleni? Nie! Tylko nieodporni. 
Dziś coraz więćęj takich. Człowiek . 
staje się igraszką w ręku impulsów. 
Byle pouudzenie wyprowadza, gó 
z równowagi. Traci moc panowania 
nad soba. Staje sic bszw okiem na- 
rzęidziem*przypadku.

Tacy ludzie nlezd-ohii są do ży- 
cia. Prędzej czy później, to  czy 
owo, zepchnie ich na ten lub na 
inny ma nowi cc, w  położenie bez 
wyjścia. Uwodzi i zabija owe nie­
szczęśliwe istoty brak odporności.

I kogo tu winić? Dzisiejsze sto­
sunki. Hrzediewszystkiem zaś dzi­
siejszy: .niski poziom żjJcia rodzin­
nego. Dziecka nie uczą w domu 
tych cnót. które .posiąść winno, b v  
z -życiem dać sobie rade. Troska 
o ‘wychowanie fizyczne, góruje pad 
wychowaniem moralnem. Ojc;ec 
wiecznie zajęty, matka w  cukierni.

w  klnie — Ciziecko pozostawione 
sobie. Dla świętego spokoju nie 
przyucza go sie karności, wyrabia­
ni* w sobie woli. Nie ma kogo słu­
chać, słucha więc własnych impul­
sów. Przytem  to. co wjazi w daniu, 
jakże mało budujące najczęściej! 
W cześnie już zatem grunt moralny, 
podstaw a caiCj psycnifci, kruszyć 
się poczyna, lozsyipuje sic w miałki 
p ia sek .. Co stąd, że chłopcu, czv 
dziewczynie próbuje wicoić szczyt­
ne hc sła szkoła, ł !edv oni w życiu 
nifi widzą, nigdzie wcielenia tych ha- 
sęł? Zdani na siebie, coraz bardziej 
ża lk aca ja 'w  sobie bart wszelki — 
stają się igraszka pobudzeń i tyiko 
pobudzeniom dochowują pcsłiuozoń- 
stw a

. Tego zła nie uleczy zatajanie, 
ani też nie usunie go pedągogia 
kryminału, i «  któremu tylokrotnie 
jako ku ostateczne; m tcie zdążają 
nieodporni.

T rzeb a . pudżwignąć ro^zme z dzi­
siejszego upadku, a wówczas wróć? 
także odporność przeciwko zgub­
nym impulsom — ta odoorność, bez 
które, człowiek niegodzien miana 
człowieka.

Lwów, 7. czerwca. 
Pisma zanotow ały świeżo nie­

zwykłą tragedję. Niezgodne mał- 
'  żenstw o staw ało przed sądem z ini­

cjatyw y żony, k tó rą  ,wytoczyła 
przeciw mężowi skargę o pobicie. 
Brutalny małżonek, skazany na trzy 
dni aresztu, zszedłszy po rozprawie 
na dziedziniec gmachu i napotkaw­
szy tarp oskarżycielkę, sw oją żonę, 
trzem a strzałami zranił ją śm iertel­
nie. Poczem zwrócił m ordercze na­
rzędzie przeciwko sobie, tak że 
oboje, V  stanie praw ic beznadziej­
nym, przewieźć musiano do szpi­
tala. •

M orderca liczy łat kl, jego ofiara 
lat IS. Pobrali się u schyłku z. r. 
a  już od kilku tygodni rozeszli sic- 
Sprzęgła ich w ybuebowa, roman­
tyczna miłość „od nerw szego  spol- 
rzenia“. Poznali się — w cyrku, 
frn poczynający dopiero samoifctrie 
tycie  funkcjonariusza Izby skarbo­
wej. ona — uczenica-IV roku seim- 
narjum nauczycielskiego.--'

Obiecywali so-bic rai we ‘wza- 
k*’ n e r .  pożyciu, a. znaleźli, piekło

z wsteystkierrti iego okropnościami. 
Z pod barwnych piórek czułego ko­
chanka wydostał się barbarzyńca, 
katujący w ybrankę serca. Miłość 
przeobraziła sic w  nienawiść i oto 
dwa żyw oty, ledwie wkraczające \vr 
szranki sam oistnego życia1, padły 
ofiarą fatalnej pomyłki uczuć.

Typow y przykład nieodporności 
psychicznej, podminowujący dzisiej 
sizc życie. Młody chłopak ujrzał 
młoda dziew czynę i już bez nici 
żyć nie może. Zbifźa się, do  ncj 
i znajduje żyw y oddźwięk tego sa­
mego naistroju. Ona również pod­
daje się chwilowemu wybuchowi, 
nie ztdajac1 sobie sprawy, dokąd to 
wiedzie. Z zamkniętemi oczyma pa­
dają sobie w  objęcia, aby przeko­
nać się, że omotał ich jakiś demon 
a nie dobry ar.ioł szczęśliwych prze­
znaczeń. I teraz rozpoczyna się li- 
kw.idauja ' n ie fo r tu n n e g o  /\^azk u . tak 
satno gwartowma. rak gwałtownie 
został on zadzierzgnięty. Zamiast 
trzeźwo, rozumnie rozważyć kon- . 
sekwencje, przystosować się , do 
tego, co nieuniknione, szukać we

Rozbudowa szkolnictwa wyższego.
Warszwa, 7 czerwca. (Tek GP.). 

Od 11 — 13 bm. odbędzie się w mi­
nisterstwie oświaty konter. ncja re­
ktorów i dziekanów uczelni akade­
mickich w związku z planami re­
organizacji i rozbudowy szkolnictwa

wyższego na okres najbliższego 
pięciolecia. Szczególnej rozwadzż 
ankiety poddana zostanie kwestia 
racjonalnego zużytkowania przyzna­
nych uczelniom kredytów i oszczę 
dności.

Rzsd p r z p i]2 z M n o m .
W arszawa. 7. czerwca. (X) 0 -

fólne przesilenie gospodarcze wy­
wołało zmniejszenie sie popytu na 
ziemię. W łaściciele* większych po- 
siąAości gruntowych, którzy za­
mierzają przetprowojd-zić p a r c i e j ę  
gruntów w™ zwiizmi z konjeezno- 
ścią zapłacenia podatku majątkowe­
go, obeeruie parcelacji nie mogą 
przeprowadzić ze względu na brak 
uabywców. Celom umożliwienia o-, 
w y ni właścicielom ■ parcelacji,, min. 
rolbot rolnych w poraziimienm z mi-n.' 

■skarbu opracowują projekt rozpo­
rządzenia. przewidującego udziele­
nie parcelującym kredytu w formie

listów Zastawnych Państwowego 
Banku rolnego. ■ Listy te przyjmo­
wane bęoy przez władze skarbów* 
na poczet przypaaająYych podar 
kow i danin pańó\\ owych.

  o-----
ODROCZENIE p ł a t n o ś c i  p o ­

d a t k u  GRUNTOWEGO.
W arszaw a. 1. czerwca (X) Z 

min. skarbu dowiadujemy się, iż u 
akielilo 111 io roipikoni posiadający^ 
mniej niżj. 43 ha ziemi oarWEeoja 
terminu płatności podatku grunto­
wego: Zai Kądizcnie. powyższe jest 

1 Rezultatem zabiegów klubu posel­
skiego P . S. L.
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warszawa, 7. czerwca. (X) Pro- 
} m  reorganizacji min. spTaw zagr. 
[zoetol przesiany do prezydium ra- 

min. i na jcdneni z najbliższych 
posłecfceó gaibinctu zostanie roapa- 
trzaay.

t „(jA ££łA  PURANNA" Lwów, dnia 9. czerwca 1924, iN/. 708?

N a  i n n i  a  9(1 r in  b a n i s l l  Sukienka d z eo in n a  z ł - 5 -— B u r k a  mŁrhizątowa zł  8 -  
U H  L j j f jL *  IłU 21(}pilSl • Sukjiia .n a k ty c in a  zł. 14 — Seknig marklzetowa zł. aO'—
Bluzka erepdecbiaewa zł  3 1 '— libra jko  dziecinne zł. 8 -  F aru szek  dziecinny  
zł. 2  gr 50.  — Kostjumy, suknie. jumjiery, katanki, kamizelki z wełnianego trykotJ,  

s z l a f r o i ,  suknia domowe z różnych materia łów, fasony nigdzie r.le wldzlaee.

L a Ów, 
J a g i e l l o ń s k a  11 A. D. EISENBERG L w ó w ,  

J a g i e l l o ń s k a  11 A

Tragiczne zaiścia krakowskie 
przed sadem przysięgłych*

(Telefonem od nasze jo  korespondenta.)

K raków, 7. czerwca.
S )  O godz. 9 tej rozpoczął się 

Szósty dzień rozprawy dokończe­
niem przesłuchania oskarżonego Sła- 
bika, poczem przystąpiono do prze­
słuchania dalszych oskarżonych: 
Stefana Swięcha, Jaskowskiego, Ple­
bana, Sochy, Zaldowskiego, Rudka 
i Barana. Z wyjątkiem Święchy w szy­
scy inni zaprzeczają zarzuconym im 

.czynom.
W szyscy oskarżeni dotychczas 

przesłuchani są to ludzie bardzo 
pałej inteligencji, aczkolwiek zezna­
ją płynnie, jednak plątają się w sa­
mych sprzecznościach. A wśród py­
tań przewodniczącego i zastępców  
stron poszkodowanych bądź to co­
fają swoje zeznania przedtem skła­
dane, bądź wpadają w sprzeczńość 

'z dopiero co złożonem.
| Największe zainteresowanie wzbu­
dziły zeznania Stefana Święcha, a 
to ze względu na to, że Stefan Święch 
19-Jetni praktykant bednarski nale­
żący do organizacji robotniczej po­
daje w zeznaniach swych dokładne 
szczegóły, których żaden z dotych­
czas przesłuchanych (a przesłucha­
no ich już do dnia dzis. około 30 / 
nie podał.

Święch oskarżony jest o to, że 
w  czasjt strzelaniny kręcił się po 
ulicy: Łobzowskiej w towarzystwie 
trzech osobników a potem wtargnął 
w towarzystwie kilku zbrojnych do 
piekarni Abrahamera i pod groźbą 
karabinów skierowanych ku n iem u  
i jego domownikom oświadczyli, 
że muszą przeszukać mieszkarre, 
gdyż stąd strzelano. Abrahamer 
obawiając się, by napastnicy n e 

.^rabowali zawartoś.i kasy, dał im 
'dwa bochenki chleba i w ten spo­
sób zdołał uwolnić się od dalszych 
napaści. Wreszcie Święch uzbro­
jony w karabin i bagnet, miał znaj­
dować się wśród uzbrojonych oso- 
jbników, którzy w dniu 6 .-listopada 
Ipopoł. prowadzili rozbrojonych po­
licjantów z ul. Garbarskiej do do­
mu robotniczego

Oskarżony zeznaje, że w dniu 
tym wyszedł do Łobzowa, celem 
odwiedzenia krewniaka. Na ulicy 
jakiś towarzysz z czerwoną opaską 
na ramieniu przystąpił do siego  
‘i prosił go, ażeby mu pomógł za­
nieść siodło do domu robotniczego. 
Tam dano mu broń i uczono go 
Zakładać magazynki, poczem wcie­
lono do sekcji i kazano „trzymać 
służbę*, dając mu 6 sztuk naboi. 
W sekcji było 20 ludzi już uzbro­
jonych. Przed domem robotniczym 
riedni pełnili straż, a drudzy poszli 
na ulicę Garbarską. Około godz. 3 
po poł. jakaś kobieta przyszła do 
nich i kazała pójść im do piekarni 
Abrahamera, gdzie miała być po­
licja ukrytą i strzelać. Przeprowa­

d zili rewizję, jednak on wraz z 3 
innymi stał pod domem na straży. 
W rewizji udziału nie brał. Po 
bezowocnej rewizji wrócił do domu 
robotniczego. Tu natknął się na 
rozbrojoną policję, prowadzoną 

.przez uzbrojonych ludzi. Oskarżony

z towarzyszami przyłączył się do 
konwoju i odprow adził do domu 
robotnicz go. Tam ćwiczono ich 
w mustrzc.

O godz. 8 wieczór zakończył o- 
skarżony swa służbę i >poszedł do 
domu i już nie Wrócif.

Przew odniczący stw ierdza pe­
wne sprzeczności co do pory.

Na zapytanie pro-k Sobańskiego 
i dra Szurleja podaje że na f zgro­
madzeniu w  domu robotniczym w 
dniu 3. listopada mówiono mu, że 
tych z czerwona opaską trzeba stu- 
chać. Na tem zgromadzeniu prze­
mawiali poseł Bobrowski i Klemen­
siewicz.

Obrońca dr. Kingelliaim zapy­
tuje, czy słyszał, że mówiono o za­
wieszeniu broni, o  straży  porząd­
kowej? Oskarżony odpowiads.:

. — Tak.
Na pytanie przewodniczącego

odpowiada, iż pouczono g-o, jeżeli 
ukaże sie policja trzeba strzelać.

Przew odniczący przypomina mu, 
że zeznał, iż kiedy .policja zacznie 
strzelać w tedy dopiero trzeba strze­
lać. Na pytanie odpowiada, żc  oska­
rżonego KubaH nic widział, zeznał 
zaś w  śledztwie, że go widział, bo 
■polięia.. wymuszała na non zeznania 
biciem. W  o^PÓw/e^zj na to, prze­
wodniczący odczytuje mu zeznania 
w sądzie składane, gdzie o biciu 
chyba nie było mowy.

Obrońca dr. Lustgarteu: Czy
więc pan widział czy nic widział 
Kubali?

Oskarżony: Odwołuję zeznania
co do Kubali. .

Obrońca Birjtbaum pyta, a oska­
rżony to pytanie potwierdza, żc 
sekcyjnych z opaska czerwoną wi­
dział tatęże^ i w innych okoliczno- 
śeiaęh, jak nP. pochodach wszel­
kich z„ 1. maja itd

Na pytanie pr z e wodnicz ą;ć c g o .1 
czy zna oskarżonego Zająca, 
Święch odpowiada, że go nic zna. 
Przewodniczący każe oskarżonemu 
Zającowi w stać, a w tedy Święch 
od razu go poznaje i powiada, żc go 
widział na ulicy idącego z laską.

Po osk. Święchu przesłuchiwanej 
JaskoWskiegO. 36-leiniego dozorcę 
kamienic. Jaskowski jest analfabetą, 
do szkoły nigdy nic chodził. P rzy ­
znaje się do udziału w rozruchach, 
ale zaprzecza jakoby strzelał. Należy 
do PPS. Powiada, że na rogu ulic 
Garbarskiej i Długiej i atknął się na

20 bojowców z karabinami z jakimś 
starszym  na czele, ó w  starszy dal 
mu do ręki karabin na uilicy.

Dr. Szurlej: Chciałbym wiedzieć, 
czyby pan dziś usłuchał, gdyby pań­
ski starszy  dał panu na uiicy K ara­
bin.

Oskarżony: Nie!
Dr. Szurlej: A więc tylko dlatego, 

że były rozruchy, pan ich w tedy u* 
słuchał.

Na pytanie dr? Riugelbeima odpo­
wiada. że w  dniu 5, i 6. iistoó&da był
w pracy, nigdy nie t r a ł  udziału w 
pochodach i demonstracjach.

Osk. Kie ban, lat 34, rodem z Moś­
cisk, stróż nocny na folwarku p. 
Puszczyńskiego w Miłkowicach pod 
Krakowem. Osk. K lebara aresztował 
posterunek policji państw, w Górce 
Narodowej jako podejrzanego o w  
dział W rozruchach, gdyż przed for­
nalami dworskimi chwalił - się zc 
swego czynnego udziału w walkach 
ulicznych. W toku przesłuchania w 
ekspozyturze urzędu śledczego, a 
następnie w toku śledztwa sądowego 
obw. Kle ban podał, żc 5. listopada 
1923 przybył do Krakowa około g. 
10 rano i zatrzym ał się z powodu 
strzałów  koło Izby handlowej. W te­
dy nadszedł-tam ódiziaŁ  kilku uzbrojj 
jony,ch ludzi,.pod,lic yódM.\yęm jak ie- ' 
goś osobnika z czerwoną opaską na 
ramieniu. Komendant rozstawił tych 
ludzi pod Izbą handlową i polecił im 
pilnować, by wojsko w tę stronę się 
nic posuwało, przyczepi pouczjd ich, 
że gdyby zobaczyli nadchodzących 
żołnierzy, mają o tem donieść do 
Domu robotniczego. Po jakimś cza­
sie w ręczył KlebahoWi karabin i ła ­
downicę z 20 nabojami i prosił- by 
zajął jego miejsce, gdyż on musi o- 
dojść. Kleban zastosow ał się do te­
go życzenia i usta,wił się wśród bo­
jowców. O godz. 12 ..w poł. w ystrze­
lił on trzykrotnie ze swego karabinu 
ku ulicy Krowoderskiej, jednak niko­
go tam nie było. O godz. 3 popoł. 
zeszedł ze stanowiska, spotkał ja­
kiegoś tow arzysza i oddał mu kara­
bin z nabojami, a pas wojskowy za­
brał do domu. Podczas rewizji prze­

p ro w ad zo n ej u Klebana znaleziono 
pas kawaleryjski, bagnet i ładow­
nice.

Kleban tłumaczy się, żc przyje­
chał w  owym dniu do Krakowa po 
cukier i jakiś chłopak na ulicy dał 
mu karabin do ręki, z którym  s-ta! 
od 10 do 4 popoł. pod Izbą handlu-

„FORD" 
i „BUICH"

naj iowsze modele nadeszły do garażu

Witold Tranda Lwów,
u l .  P o d J e s - j U i e s E o  2 .

wą, -Z powod u- tych- drobnostko wycb 
zeznań przewodniczący zauw aż*:

— Ale ważpiefjszem jest dla nąs 
dowiedzieć się czegoś o pańskim 
stosunku do ruchu.

Na pytanie przewodniczącego w  
yrtił kierunku i zastępcy strony po­
szkodowanej po<tóe oskarżony, że 
raz na miesiąc przyjeżdżał* do Kra­
kowa do Domu robotniczego na 
zgromadzenia stalę. Następnie po­
daje, że na zgromadzeniu na' plącu 
Szczepańskim mówiono, żc Gatfec-' 
kiego i Czikla należy powiesić, ale 
mówili to chłopi. Przew odniczący 
odczytuje zaznania oskarżonego, że 
na zgromadzeniu -na pi. Szczepań­
skim mówili nie chłopi, tylko 
mówcy.

P izaw .: Czy mówcy kazali iść 
nazajutrz przed Dom robotniczy?

OsK.: Nie mówcy tylko chłopi 
wiejscy-

Przew odniczący odczytuje ze­
znania Klebana z dnia 16. listopadą 
złożone w  policji i 21. listopada w 
sądzie, gdzie zeznaje, że po godz. 
11 oddał trzy strzały  w kierunki! 
ul. Krowoderskiej.

Oskarżony tłumaczy sprzeczność 
w  zeznaniach tęm, że policja rzeko­
mo miała wym uszać zeznania bi­
ciem. Zeznaje, że pas i bagnet cfp- 
stał od jakiegoś chłopaka.

Otóż przewodniczący odczytuje 
zeznania fornali i oficjalistów, któ­
rym  opowiadai oskarżony, że p rzy­
skoczył oii do jednego z ułanów 
udt-i-zył *o szabla I zabrał mu pas, 
ładownicę i bagnet.

Obrońca Ringełsheim prosi c 
stwierdzenie, żc te ouoiby są konfi­
dentami policji, na co Tręcewodni-- 
czący odpowiada, że odkłada to do 
postępowania dowodowego-

506-i

LITWINI DALEJ PROWOKUJĄ-
fTe!efonem od n aw ego kmcsp,)

W arszawa. 7. czerwca. (X) Według 
otrzymanych tu \viakiomo>ści LRwbii 
przeprowadzić koncentrację sw ych  
wejsk koto m iejscowości Olkiennłki, O- 
rawv i UHta. Skoncentrowali nietylko 
piechotę, także kaw alerie i artylerie 
i pułk jazdy „Żelaznego wilka".

Władze kowieńskie zarządziły ró­
wnocześnie demonstrację szaulisów w 
pogr?vnicz>nych wsiach litewskich. -We 
wsi Brzcłaje znaadnje się większy od­
dalał szattfisów z niejakim Tambaclum 
na czc/e. Zarządzę,m tc w yw ołują ła­
two zrozumiałe zaniepokojenie. Litwini 
ti umączą ic koniecznością obrony gra­
nicy kowieńskrci (!) przed rzekottto 
zamierzonymi napadami ze strony pol­
skiej (!!).

■ 0 . , .  .

REGENT ALFATŚSKI UCIEKŁ 
DO WŁOCH.

O elefonem  od naszego kotesp.j
W iedeń, 7. czerwca. (Tel. G. P.)

Jąk dwzosi „N. Wiener Iagebiatt" z ,
Rzymu, przybyć tam na łodzi motoro­
wej regent Albahji i byłtr minister 
spraw zagranicznych, którzy uciekli Z 
Tirany.

Zdają się potwierdzać wiadomości z 
Biatogrodu. iakoby między Włochami 
a Jugosławią stanęło porozumienie co  
do nie mieszania się do spraw atbań- 

 o —  -

STR4JK1 W ANGLJF.
Londyn, 7. czerwca. (Tet G. P )

Strajk robotników kolei Podziemnych 
rozszerza się. 60 stacii lmejse-ywyai 
■przerwało czynności! R afa ministrów  
zbierze się na speijjalne prrsiećzenie ć!a 
rozważenia tej sprawy.

Z ostatniej chwili.

For. Hante uwolniony.
W rozprawfe przeciw  por. Ha*- , 

kemu zapadł wczoraj wieczorem 
w y r o k  uwałgia&cy osk. od winy. 
i kary.
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Twdrs? I-go budżetu normalnego Rzplifej.
Naleia się im zasłużone słowa iiznania.

Warszawa, 7. czerwca. (X) P re­
liminarz budżetowy na r. 1924 pod 
względem formalnym, zewnętrznym  
iprz.edśtawia się jako dwa ogromne 
tomy. Pierw szy tom obejmuje część 
ogólną i ustawę skarbową, a opra­
cow any jest przez sprawozdawcę 
generalnego p. Zdzieehowskiego 
(ZLN.). Tom drugi obejmuje część 
szczegółową składającą się z 1S 
działów. W szczególności jako pier­
w szy  dział idzie sprawozdanie o 
preliminarzu budżetowym P rezy ­
denta Raoltej, opracow any przez p. 
ks. Zygmunta Kaczyńskiego (Ch. D.) 
Dział drugi obejmuje preliminarz • 
budlżetowy Sejmu i Senatu, opraco­
wany również przez p. ks. Kaczyn- 

' slFego, Dział 111. obejmuje prelimi­
narz budżetowy kontroli państw o­
wej, opracowany przez posła J. Ha- 
riisewicza (ZLN.). Dział IV. to pre­
liminarz budżetow y Prezydium Ra­
dy min., opracow any dokładnie i * 
przejrzyście przez posła dr. Grusz- ( 
ke (P S U . Dział V. to preliminarz i 
budżetow y M. S. Z., opracowany 
przez p. St. Kozickiego (ZLN.). 
Dział VI. to preliminarz budżetowy 
ministerstwa spraw  wojskowych, o- 
pracow any przez p. Czet Wertyń­
skiego (ZLN.). Dział VII. obejmuje 
preliminarz budżetow y minister- 
sStwa spraw wewn. w doskonaleni 
przez p. Kosydarsklego (PSL.). 
Dział VIII. bardzo obszerny, to pre­
liminarz budżetow y ministerstwa 
skarbu w opracowaniu posła Łypa- 
cewieza (Wyzwolenie). W  dziale 
IX  pomieszczony jest preliminarz, 
budżetow y m inisterstw a sprawie*! 
dliwości, ustalony przez posła E. 
-Siuiarowskiego (W yzw.). Dział X. 
to preliminarz budlżetowy minister­
stw a przem. i handlu zestawiony 
Przez p. Kossydarskiego (PSL.). 
Dział XI. to preliminarz budżetowy 
m inisterstw a kolei żelaznych opra­
cowany przez . p. Tabaczyriskiego 
(ZLN.) Dział XII. to preliminarz 
Jiudżełowy min. rolnictwa i dóbr 
państwowych w  zestawieniu P- 
Żóltowsklego (Ch. N.) W  dziale 
XIII. pomieszczony jest preliminarz 
budżetowy min. wyznań i ośw iaty

, (Telefonem od naszego koresp.)

1 opracowany Pizez p. R ym ara  
(ZLN.). Dział XIV. obejmujący pre­
liminarz budżetowy generalnej dy- 
‘Tekcj-i pooz/t i telegrafów opracował 
p. Roinocki (Ch. D.) Dział XV. (pre­
liminarz budżetow y generalnej dy­
rekcji służby zdrowia) opracował 
p. Kozłowski (ZLN.) Dział XVI. to 
preliminarz budżetowy min. robót 
/Publicznych opracow any przez p. 
Romockieso (Cli. D-). Dział XVli. 
(preliminarz budżetowy min. pracy 
1 opieki społecznej) opracowany 
przez pos. Bittnera (Ch. D.), a w re­
szcie ostatni dział XVIII (prelimi­
narz budżetowy min. reform -i or­
nych) opracowany bardzo skrupu­
latnie i sumiennie przez posła W- 

siyowskiego (PSL.)
Całe to olbrzymie dziełp budże­

towe gotowe było już w dniu wczo­
rajszym. Podnieść przy tej 'ipośob- 
iiości należy ogromne istotnie za­
sługi położone nad dziełem u p o -\ 
rzadkowauia budżetu Rzpltei prze-

sposób ustalone: W e wtorek 10. bm. 
obradować będa: podkomisja woj­
skowa nad projektem ustawy o za­
kwaterowaniu wojska i prawnicza, 
która omawiać będzie sprawę uzu 
pełnienia ustawodawstw a o likwida­
cji majątKów niemieckich, oraz pro­
jekt u sław y o unormowaniu stosun­
ków zawodowych w dziennikar­
stwie. W e środę 11. bm. obradować 
będzie komisja administracyjna, któ­
ra w dalszym ciągu rozważać będzie

dzić do tego, iż ciała ustawodawcze 
normalnym preliminarzem się zaj­
mą. O pracowitości, sumienności h > 
obowiązkowości poszczególnych 
wymienionych powyżej spraw oz­
daw ców  budżetow ych mówią preli­
minarze przez nich zestawione i 
podpisane.

Wspomnieć natomiast należy o 
tych, którzy nad ustaleniem preli­
minarza budżetowego w Sejmie 
współpracowali i to bardzo inten- 
zywnie. Na piet wszem miejscu po­
stawić należy dyrektora kancelarji 
Sejmu i Senatu wicemin. Pomykal- 
skiego, który w istocie całą swoją 
zdolność, energię i benedyktyńską 
pracowitość poświęcił w  ostatnim 
miesiącu sprawie budżetu.

Dzielnie mu pomagali w tej sp ra­
wie kierownik kancelarii sejmowej 
p. Pomorski, naczelnik wydziału 
gospodarczego Ełżanowski, oraz 
referent Z. Chrzanowski. W pracy 
technicznej pomocni byli pp. Łasz-

wojsk. w odpowiedzi na zarzuty po­
selskie podniesione co do nicoszczę- 
dnej i lekkomyślnej gospodarki bu­
downictwa wojskowego. Podkomisja 
oświatowa zastanawiać się będzie 
nad nowelą do ustawy o kwalifika­
cjach nauczycielskich. We czwartek 
12 bm. obradować będzie podkomi­
sja wojskowa nad ustawą o dopusz­
czalności i porządku potrąceń z u- 
posażenia osób wojskowych, oraz 
podkomisja skarbowa, która rozpa­

tryw ać będzie sprawę przekazywa­
nia przez emigrantów naszych w 
Stanach Zjednoczonych oszezęduoś*
ci swych do Polski.

WICEMIN. DUTKIEWICZ WRACA 
DO SĄDOWNICTWA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rs z a w a , 7. czerwca (X) D o­

tychczasowy wiceminister spraw  
wewn. Dutkiewicz, o którego za­
miarze oymisji już podawaliśm y, 
i łożył wczoraj w istocie podanie 
w minisiersiwie sprawiedliwości o 
powrotne m ianowanie go wicepre­
zesem warszaw sk o g t sądu apela­
cyjnego.

DZIAŁALNOŚĆ P. K. O. - '
W arszawa, 7. czerwca. (X) Uka­

zało się sprawozdanie z działalności 
P  K. O. za r. 1922. Liczba uczestni­
ków obrotu czekowego P. K. O. wy­
nosiła 33.427, a obroty w P. K. O. 
z 1^23 r. osiągnęły kwotę niemal 124 
biljonów marek, z czego 70 bibonów 
w obrocie bezgotówkowym. Saldo 
ita kontach z 31. grudnia 1923 r. wy 
nosiło przeszło 8-'ó bilionów', liczba 
kont oszczędnościowych marko- 

I wych. 31. grudnia 1923 wynosiła 
51.166 zc saldem na 13 bil jonów mk. 
Obroty zlotowe od L maja do 31. 
grudnia 1923 r. wykazują 25.949 kont 
z saldami w łącznej kwocie 1,795.096 
złotych 42 groszy.

o — j - - -

O tdUKIEP D u l  -MIAST,
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 7. czerwca. (X) De­
legacja zorganizowanych spożyw­
ców przyjęta została -przez suczek 
n ika w y dzia tu aprovy kza/cyj n ego 
min. spraw; wewn. w  sprawie zao­
patryw ania ogólno-krajowycli z w i ą ­
zków spółdzielczych i towarzystwa 
aprowizacyjne miast wr<cukięr, Na­
czelnik Strzelecki oświadczył, że 
przedłożył w powyższej sprawie 
odpowiednie wnioski min spraw 
wewn.. które zostana w  tych dniach 
załatwione.

— a—

MĄKA TANIEJE.
(Telefonem od naszego ku-resip.)
W a rs z a w a , 7. czerw ca (X). Zwią­

zek młynarzy warszaw skich obniżył 
cenę wszyst ich gatunków  mąki o 
1 grosz na kilogram ie. N iew ątpli­
wie w ślad za zniżką mąki pójdzie 
zniżka cen pieczywa.

dewszystkiem prze? marsz. Rataja, 
który « dolał po raz pierwszy w 
nowem naszem państw ie doprowa-

ezyński i Biernacki.

Może stosiinlst w d z ie n n iM w ie  
zostaną wreszcie unormowane.

Nad czem bęcłęi w przyszłym tygodniu radziły komisje sejmowe.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7. czerwca. (X) Pra- I  projekt ustawy o gminie wiejskiej* 
ce komisji sejmowych zostały na |  — komisja wojskowa, k tóra wyslu- 
nadchodzący tydzień w następujący cha spraw ozdania ministra spraw

Anatol France.
(W SO-TĄ ROCZNICE URODZIN).

DZIN.
France Jakób Anatol Thibault 

urodził się w r. 1844 w Paryżu. — 
Ojciec jego, zaprzysięgły monarchi­
sta i dawny żołnierz, miał na quai 
w okolicach Instytutu m ały kramik 
księgarski, których długie szeregi, 
wrośnięte w bulwary ciągną się 
wzdłuż muru. okalającego Sekwa­
nę — Zawartość tych przenośnych 
księgarenek, tych osobliwych k ra ­
jników księgarskich była zwykle 
bardzd* skąpa. Oprócz kompletu 
„Journal des debats" znachodził się 
tam czasem jakiś sztych zabłąkany, 
albo egzemplarz zaginionego dru­
ku. Klijentela tych bukinistów nad­
rzecznych składała się ze stałych 
gości i z bezpłatnych czytelników 
księgarskich. Pyli to nędzarze, ju­
tra niepewni, namiętni politycy, albo 
siwowłosi ' anachoreci, kupujący
„Nouveau Christiamsme11 Saint Si- 
S ą a ‘fli albo mistyczne rojenia En-

TantitTa; byli to starzy  księża, zapa­
leni aniutorowie lub szc^ lry  biblio­
teczne, czytające przy świetle la­
tarń, białe kruki druku, stare zagi­
nione książki.

W śród nich wzrósł Anatol Fran­
ce i wśród nich kształtow ały się je­
go pojęcia, zrazu dziecinne, później 
bardzo dojrzałe, jakość jednak pozo­
stała zawsze ta sama. Światem A- 
natola France‘a był zawsze stary 
druk, stara latyńska myśl i stara 
architektura francuska. W cieniu 
kwiatów więzów, rozwijających się 
przed liśćmi, — w cieniu liści plata­
nów, u spodu miękka pleśnią omsza­
łych, wydających woń balsamiczną, 
dusza Franca uczyła się ironji u stóp 
kopuły Mazariniego...

Cały ten świat bogaty i dziwa­
czny osobników, żyjących na m ar­
ginesie życia, czar tegc życia i 
wdzięk tych maniaków, odtworzył 
potem France nieporównanie we 
wszystkimi swoich utworach. Stal 
się bardem bibliofilów i anlykwa- 
rzy, dla których utęsknionym e- 
gzeniplarzem był Lukrecjusz, Lu­
krecjusz przypadkowo zabłąkany,,,

W  zapylonej księgarence kształ­
towały się idee F rance‘a, w zapylo­
nej księgarence przysłuchiwał się 
rozmowom ojca z przyjaciółmi sta­
rymi dziwakami. W szystkie jego po­
wieści są przesiąknięte tą atmosfe­
rą zapylonej księgarenki i duchem 
bibliofilów , bywalców z kramu oica 
Thibault, i w wszystkich powieś­
ciach obok ludzi żyje zawsze i dzia­
ła świat wzięty z pólek zapylonej 
księgarenki, świat książek, rycin, 
sztychów, i białych kruków7 drukar­
skich.

W każdej niemal powieści, ważną 
figurą działająsą iest biblioteka, s ta ­
ra, magnacka, jak np. w zamku króla 
Krzysztofa, albo zapuszczona i igno­
rancka, jak w „Pierścieniu z Amety- 
stem “, w której mówi dusza książek, 
— i-w każdej niemal jest ulubiony 
typ starego erudyta. k tóry  wygaduje 
się na tem at fresków, kościołów pa­
ryskich i piękna sztuki ubiegłych stu­
leci. — N a w e t para, kochanków z 
„Czerwonej Li|jf“ --- Teresa lir. 
Martin i Robert Le Menil, odbywa 
swe spacery po Pclit-Pont, — a 
poetka Miss Bell widzi w krajobrazie

florenckim piękno starożytnego m e­
dalionu. Anatol France kształcił się 
w College Stanislas, a od r. 1876 był 
bibliotekarzem senatu. — Utw7ory, 
którym głównie zawdzięcza swój 
rozgłos to: „Poemes dores“ i „Le 
noces corinthiennes“.

W  utworach swoich przedstawiał 
współczesny nastrój u myśl ów we. 
Francji w sposób humorystyczno- 
ironiczny. — Charakterystycznym  
rysem jego nadzwyczajnego umysłu, 
jest sceptycyzm pogodny i pobłażli­
wy, który objawia się we w szyst­
kich jego utworach, najsilniejszy 
w yraz znajdując w zbiorze małych 
rozprawek filozoficznych i aforyz­
mów p_t. „Jardin ć ‘Epicure“ . Prócz 
tego napisał jeszcze: „locaste et le 
chat maigre1, „Le crime de Sylvestre 
Bonnard‘1 La buche de Noel“, „Les 
dćsirs de Jean Servieu“, „Abeille", 
„Nos enfants41, „Thais“, „Les opi- 
nions ile M. Icrome Coignard“, „La 
rolisserie de fa renie Pedauque“ oraz 
cykl romansów: „L‘orme du morff“ , 
„Manneqt?in d '0$ ier“, „Uanneau d ‘A- 
methyste" — sceny, raiejskke i s jeu k
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TaHir na Pokuciu sri- 
n u ił  biindy.

! LUDNOŚĆ BŁAGA RZĄD O OP1E.
KE I POMOC.

Ckl p. W alerji tjó rsk ie i oliKwi 
m aliśm y następujące pismo, które 
MtnicSBLŁ..ny bez zm ian:

Szanowna Redakcjo!
Za pośrednictw em  tak  pocjcrtne- 

"go pisma jakiem jest bezw arunko­
w a  ,G azeta P o ran n a ’* domaga s i | 
ztehiiańśtwo PokuciŁ opieki i po 

1 fflo o  przeciw bandom rozbójni­
czym Pojawiającym stP coraz to 
częściej w okoucy Sniatyna i Ko­
łomyj!.

Onegdaj banda taka napadła na 
dwór w Dżuirowie, uiajatku pp . K. 
Bohdanowiczów, zaś 2. bt„. na Tu- 
łuków, majątek pp. K. Agopsowi- 
CZGW.

Korzystając z nieobecności w ła­
ściciela naitdyci obezwładnili służ­
bę a splądrowawszy dom i stajnie 
znikli w niewiadomym kienirfku.

Jedna z nań, która pdddjtas o- 
brony otrzymała wiele ran, odsia- 
wic.no do sztnUala w Świątynie w 
stawie beznadziejnym.

"I I ■! ' 1 1 " F " 1111

Eleganckie i trwałe

[
dla Pań i Panów
Zł. 32 50

w  w i e l k i m  w y b o r z e  
p o le ca  6069

Specjalny skład linoleum i cerat

leooolda HASSA
Lw ów , ul L e g io n ó w  3.

Te!«f& n H r ,  I H £ .

skie pt „Filles et garęons", C]!o “ (o- 
powiadania), „Jean Gutenberg", 
„Monsieur B ergeret a Paris", „Hi- 
sioire contem poraine", „Histoire co- 
mlflue", „Sur la pierre blanche", „Le 
Jongleur de Notre-Dame“, „Saintc 
FupHrosine", „Histoire de Jeanne
d-‘Arc" iw .  m.»

W teatrze w ystaw ił. „Crainaue- 
bflle'* komedie -ronłczna, na podsta­
wie własnej noweli i „Au petit bon- 
heur“. — Prócz tego wydał dwa to ­
my artykułów  drukowanych po 
przednio w „Cahiers de la óukizaine'1 
pt. „Opinions sociales“ i dwie bro­
sz u ry  ,.L eP art; n o ire^ i „FEgalise et 
la Republique“. — Od r. 18% jest 
członkiem Akademii francuskiej.

Na ję.zyk polski zostały przetłu­
m aczone następujące ie$o dzieła: 
„Zbrodnia Sylw estra Bonnarda", 
„Czerwona Lilja“ , „Tliais“, „Poglą­
dy ks. Hieronima Coiquarda“,f*,,Hi­
storia komiczna", „Święty Satyr", 
.Manekin trzcinowej’11, „Pierścień z 
ametystem " i  „W yspa Pingwinów11.

M. K.

f y b k ^ "  KORNACKI
W  W %  i m  Lwów, Kopernika 33 ({irzMłiOlei 6l&Htr)

C o d d m n ie  wielki program atrakcyjny: V*'f)AL-*0 (4 csobv), wspaniały 
akt n ap o w ie trzy . tra* a jący  ludzie. — SURSI ALI, cztow ieir-akw a- 
r :um. — FR Y K 5J i n a r t  ro!sev komicy. — ?' ,,  C Z Ł O W IE K
CZY  L M . K A “ ? -  T f t IE h f jJ * » 0 £ i  K U F E R ,  -  D y r .A  C I E 1S E L L L
nowa u e s u n  k iv, — ponadto  wiels innycn a tak ty j. — W  niedz elę 
2 p izetistaw ienia, W niedziele i św ięta k3sa cy n o w a  czynna cały dzień.

U  M i 3 Z3i i  s i  l i  l i i
1/\K  TWIERDZI p r a s a  s o w ie c k a .

Z M oskwy donoszą: W edle in­
formacji bowietfkkh, Rumu-nja \v 
swym  zatargu z Rosją doznała rze­
komo znowu zawodu. Mianowicie, 
rokowania rumuńskiego ministra 
sptdW zagranicznych z Francją w 
sprawie owentualnej pomocy w ra ­
zie zatargu nie dały pomyślnego 
wyniku dla Rumunii.

Poincare — wedle twierdzenia 
prasy sowieckiej — midi / oświad­
czyć przed ustąpieniem, że w  razie 
zaostrzenia stosunków rosyj.sko- 
n rnuńshbh  Pumunja raożp liczyć 
jedynie na poparcie dyplomatycz­

ne Francji. Wszelka zaś pomoc mi­
litarna, jak tów uież i finansowa, 
.ięit zupełnie wykluczona.

' Natomiast Poincare miaf zapew ­
n ić  Rumunie, żc Francja poprze Ru­
munię w sprawie raessura® rfl te­
renie Ligi Narodów- To stanowisko 
FranciJi miało — wedle wiadomości 
moskiewskich — w płynąć także na 
Polskę, która rzekomo również mia­
ła złożyć analogiczne oświadczenie.

W  ten sposób — dodaje prasa 
sowiecka — Rumunia została „cał­
kowicie izoiowana"

O dobro naszego Uniwersytetu.
DLACZEGO UNIWERSYTET LWOWSKI DOTYCHCZAS NIE OBJĄŁ 
W POSIADANIE PRZEKAZANEJ M l PRZEZ PAŃSTW® SIEDZi SY? 
u s t a w a  s e j m o w a  w in n a  b y C w y k o n a n a  — n ie  g o d z i
SIĘ, ABY GMACHY P Q 70S T a W AtY  NiEz.a MIES7K.ANE, GU* 

NAJWAŻNIEJSZE URZĘDY NIE MAJĄ POMIESZCZENIA.

I I

Lwów, 8. czerwca.
(jo.) Przypom inam y sabi-e, z jak^ 

tadością l w ó w  powitał- swego c z a ­
su ustawę, przekazującą lwowski 
gmach iposejmowy na siedzibę o n i  
v, ersyicru ju iu  Kazimierza. Inau­
guracja naszej uaj wyższej uczelni 
do nowej siedziby stała się, wiel 
kiem świętem dla całego Lwo\yai, a 
naw ęt więcej — dla Jcałcj Wschod­
niej Małopolski.

I słuszna! Gdyż Lw ów  z chwi­
lą, gdy utrącił swe znaczenie poli- 
\ Lzne jako stolic* dzielnicowa, na­

brał tern większego znaczenia, jitiikii 
Placówka kultury polskiej pa Kre­
sach Kzpltej, o  stworzenie dla tej 
pfceówki ikuHuralnej jak najkoJ 
rzystniejszyz-h warunkó w rozwoju 
leży nie tylko w  Interesie Lwowa, 
ale w  najlepiej zrozumianym intere­
sie (państwowym. Dlatego we Lw o­
wie wszystko, co dotyczy naszych 
wyższych uczelni, przestają być 
w yłącznie kwestia uniwersytecką. 
l nabiera ogólnego narodowego, 
znaczenia.

Z tego względu też nie może być 
obójętnem dla ogółut* jakie dalsze 
;osy spotkały rzeczona ustawę i  
kwietnia 1923 r. i czy rzeczywiście 
to zrzeczenie się państwu na r/eęz 
U niw ersytetu wspaniałego kom­
pleksu budynków, -położonych mię­
dzy placem M arszałkowskim. uh 
Trzeciego Maja, Kościuszki i Mic­
kiewicza zapewniło Uniw ersyteto­
wi takie pomieszczenie, któreby mu 
pozwoliło na o tw an ą  praęc i pełny

rozwoj.
I tu natykam y się na przeszko­

dy, których w L dze uniwersyteckie 
mimo. w ytęionycli starań i nakładu 
najwyższej energii dotychczas prze­
móc nie zdołały. Jak wiadomo, w 
kotfnpleksie budynków  sejm owych 
.lieścił s:ę daw ny W ydział krajo­

wy, obecnie zamieniony na Tytn, 
czasowy- W ydział Samorządowy. 
Otóż mimo, że według brzmienia, 
ustaw y, Tymcz. Wydz. Samorząd 
miał najdalej w przeciągu roku oc! 
ogłoszenia u staw y  upi órniić zajino- 
w-ane części gmachu, a termin ten 
mlia już z dniem 21. oze^wca nr.,
0 wykonaniu tego rozporządzenia 
mowy być nie może, tak że w  "Zc- 
tzyw istości Uuiwersytct poza aulą
1 Lalonami reprezentacyjnym i głów ­
nego budynku nie może k o rzy ru ć  
ze swego praw a używalności, bo 
w 3/4 ijiiachu dotychczas znajdują 
się biura T. W. S.

] tu stajem y na m artw ym  punk' 
cle. Tymcz. W ydz. Samorz. mą 
najlepsze chęci opróźnienk1. 'zajmo­
wanych ubikacji i przeniesienia mci 
do przeznaczonego dla siebie gma­
chu przy pl. Smolki I. 3, lecz gmach 
ten zajmuje w znacznej części pre­

zydium poczty oraz znajdujący sie 
w  likwidacji Bat»k Odbudowy- Go

tego ostatniego jest nadzieja, że 
jx) dokonanej fuzji z Bankiem kra- 
jowjTn przeniesie tam siwą siedzibę, 
lefcżj bandzjfaj skotnęrilkriwianą jest 
sptar\'-ą odzyskania części gmachu, 
zajętych -przez pccztę.

NATURALNĄ

li
( a  l a  R i o n d b l e r )  d o s ta rc z a

Z s j p z ę t i  ń ó o r  P a c y k ó w ,
p o c i t i  S ta n is ła w ó w . i070  

Z astępca  na Lwów :

ROBERT GREdEL, Lwów, Asiiyha 3 . 1
T el. 5*!. 1

usuwa radykalnie bez bolu uporcjy* 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: *018
Apteka M. Ettingera

Lwów. ol. Oołuchowskich.

W  sprawie te f  zjeżdżały już kil­
kakrotnie na skutek starań  władz 
'uniwersyteckich, komisje miniKte ■ 
rjalnc. a osratnio komisja mieszana, 
m m i k  z delegatów min. rooót pu- 
bhcz., kom. oszczędnościowej i min. 
spidW wewn. i ta po dokladncm 
zbadaniu stosunkótw orzekła, że irre- 
zydjunn poczty może znałeść dosta­
teczne ipomieszezenie w  gmachu 
głównej poczty przy ul. Słowackie- 
go, pod warunkiem, że państw^ 
/rrtSi użytek ze swego praw a do 
budynków po setnlnarhiht ducho’*- 
'e m  ruskiem, przylegającnrch do 
sKrzj deł gmachu iwcztow-ego.

B udynk i.te  Jtoja obecnie b iz  u* 
żytku i skorzystanie z n id i mogło* 
iby rozwiązać wszelkie trudności w 
ix>niięszczeniu tak waż n ich  władz 
i urzędów^ państwowych.

Nickorzy.stanie z tego iiaflatwiei- 
szego sposobu rozwirgania sprawy, 
przypisać należy skrupułom P- irdn. 
Miklasujęwtskicgo. k tó ry  zupełnie 
bezpodstawnie w iąże snrnw-e użyt­
kowania teg-o budynku z kw est ja 
p raw  mrńeBzości narodowych, kie­
rując się w tej mierze .pretensjami 
Rusinów, k tórzy  uważaja. iż budy­
nek ten, bcdąoy za czasów austr.G- 
ekicli w łasnością funduszu religij­
nego. stał się obecnie ..wla^nościs 
narodu ruskiego". Taki tytuł p raw ­
ny. jako zupełnie fikcyjny, nie mo­
że być uwzględniany. a (budynki te, 
jak i wszystkie tfiue dobra i hindu- 
>ze po rządzie zaborczym  przMiJ}' 
na wf»sm>ść państw a noiSkWc 
które ma w cfcec nich nraw o roz- 
p-orządzalnoścl. Nie . widzimy wiec 
powodu, dla którego av -ooecnvcl 
czasach nędzy mieszkam i-owci dla 
jakichś teoretycznych sporów na­
leżałoby pozostawiać, nw junieszka- 
nyip olbrzjm i gmach, tak bardzo 
potizebny dla celów państwowych- 
prsyozem zresztą f/ie przesadzamy 
hiinaijmmiej oibpwrazkti państwra do- 
sUrcir-eriia w  razie potrzeby semi­
narium d,uchow»nemu rus Kinuu ,ód- 
'ix> wiedn iego pomieszczeń ia.

Kunktatorstwo w tej sprawie 
jest zupełnie nie na miejscu i spo­
dziewamy się. że min. ośw. p. Mi* 
klaszewski polegając pa orzeczenia
ekspertów  pi zesUnic się wahać 
i roizrtme w««cł gordyjski trudności, 
z jakjęnij walczą trzy  tak wsfltnf 
posterunki soołeczne.

Jifa dochód Polskiego Cseerwoncfo Jhkr^rżal
W  n le d * ; i« lę  d n i a  H -jto  o z e n r e a  o  g o d z ,  3 > e i p o p o ł .  n »  t o r s e  1 4 .  p u f k n  o d b ę d ą  * lę

KONKURSY HIPPICZNE
o f ic e r ó w  i  p o d o f ic e r ó w ,  j a k o t e i  D r a W U r ó W O  p p p i s y  p o d o f i c e r ó w  P U tK lI ,

vfzg\^d\x n a  cel i m eb y w a łe  p ro d u k c je  Ja2 d y  P olsk ie j nie h^ n ikogo  n.c b rakn ie . w e



jr * r r r r  x l *  cWfS»» a  iw *.

(Od naszego korespondenta).
(1) N a W y d z ia le  w o je w . Związku  

s ta ły c h  d e leg a c ji p r a c o w n ik ó w  pań.
prezes Zygm. Turecki zdał spraw ę 
z wyjazdu do W arszaw y na konfe­
rencję z reprezentantam i rządiu i 
klubów poselJkich.

F*remjer Grabski zapewnił dek,-] 
gaeję, żc rząd wniesie na najbliższe 
•posiodzeiłie Sejmu ustawę o, w yna­
grodzeniu pracowników państw o­
wych za nadw yżkę czynseu, która 
będą obarczeni urzędnicy od 1- 
czerw ca br. z powodu podniesienia- 
komornego. W ynagrodzenie to ma 
w zrastać co kw artał, aż. do w yso­
kości 25% pensji, pobieranej przez 
prącown, państw. Odnośnie do po­
stulatu ogólnej podwyżki plac urzę 
dnSczych, w yraził premjer swoje 
dntow ne stanowisku w oświadcze­

niu: „Dziś, gdy w yw óz nasz za g ra­
nicę spada, gdy połowa fabryk i ko­
palń w Polsce raie pracuje, gdy ro ­
botnicy do mnie przychodzą i chcą 
po zniżonej płacy pracować, gdy 
Skarb Państw a daje już 70% na 
pensije pracowników państw., a  tyl­
ko 30%- na rzeczowe |X>trzeby P ań­
stwa ulópodobłłpustwon jest m y­
śleć c ogólnej podwyżce płac, prócz 
wynagrodzenia z powodu ustawy 
lokatorskiej i nieznacznych przegru­
powań pokrzywdzonych czynnych 
pracow ników  państw, i emerytów,

Delegacja interw eniow ała rów ­
nież u wiceministrów Stud-rieńskie- 
go i p. Czechowicza,- oraz prezesa 
komisji weryfikacyjnej p. Kopczyń­
skiego. P. Czechowicz obiecał cof­
nąć niebaw em  obowiązek płacenia

proc. od Płacy em eryt, tym 
emerytom, którzy mieliby prywatne 
zajęcie, bodzie pizyiznana pełna 
em erytura, zamiast 50 proc. Też 
uwzględnił życzenia wyodrębnienia 
i  proc. funduszu emeryt, z ogólnych 
funduszów Państw ą, co w  r. 1925 
nastąpić miałoby. P rezes Kopczyń­
ski przyrzekł stabilizację urzędni­
ków przeprowadzić do r- 1925, mia­
nowicie tych, k tórzy  sa w obec rzą­
du polskiego lojalni i nie mieli., żad­
nych dochodzeń dyscyplinarnych. 
Co do fachowych egzaminów, to 
zdaw ać je muszą funkcjonariusze 
byłego zaboru rosyjskiego, gdyż. 
nasi je posiadają.

Z TE A TR U .
Abonament ważny na występ Łu- 

cezarskiej. We wtorek, jak iuż donie 
ćllimy, śpiewa raz tylko u nas znako­
mita artystka, primadon-na królewskiej 
oper5\ w Bukareszcie M. Lucezarska, 
która kreować będzie tytułową rolę w 
.,Carmenie". Dyrekcja pragnąc, by choć 
część abonentów mogła usłyszeć 3 T ty -  
sikę, połowę miejsc przeznaczyła na 
blflczki abonamentowe.

W ystępy Solskiego. Wszystkie do­
tychczasowe przedstawienia „Skąpca" 

*1 „Fryderyka Wielkiego" były wy- 
sprzedane do ostatniego miejsca. Ge­
nialny artysta grać jeszcze będzie w o- 
fcu tych sztukach tern więcej, żc z bliż 
szej prowincji nadpłynęło mnóstwo zgło 
szęń .na bilety wstępu. Na każćem 
przedstawieniu, w którem bierze udział 
Selski, jest on przedmiotem gorących 
cwacjl zc strony publiczności, która z 
niekłamanym zachw ytem  śledzi jego 
grę, stojącą na najwyższym  szczeblu  
kultury i artyzmu.

TEATR WIELKŁ .
Niedziela 6 czerwca „Wielki Fry­

deryk" (gościnny w ystęp  Sc»lak»**o).
Poniedziałek Pczerwca „Wielki Fry- 

ikryk" (gościnny występ SoJaWego).

TEATR NOWOŚCI
Niedziela 8 czerw ca „Dziewczę z 

Hołjuidji".

K r o n i k a  k o ł o M y j s k a .
(Od. naszego korespondent*).

~  Kołomyja. 5. czerwca.
Cz3rtelnia dla inteligencji zasta­

ła otw arta staraniem Kola 'i'. S. L. 
Za niską opłatą 50 gr. miesięcznie 
można korzystać z pism codzien­
nych i tygodniowych wszystkich 
•odcieni, w jakie obficie zaopatrzo­
na jest Czytelnia. Lokal Czytelni 
mieści się w Domu ludowym, w- ja­
snej i obszernej sali. Spodziewać się 
należy, żc inteligencja nasza, która 
z braku podobnej czytelni zmuszo­
na była dotychczas przebyw ać w 
zadymionych kawiarniach, lub zu­
pełnie w yrzekać się tej jedynej roz­
rywki umysłowej, jaką daje czytanie 
gazet, - r  obecnie gremialnie będzie 
korzystać ze swej czytelni.

Wiec posła St. Grabskiego od­
będzie się w Kolomyji wc wtorek, 
.10. b. 111., w saii „Sokoła".

Oddział Czarnohorski I ow. T a­
trzańskiego w Kołomyj! odbył wal­
ne zgromadzenie, w którem wzięli 
udział delegaci Oddziału stanisła­
wowskiego pp. Biirgel, Firich i Gaj­
kowski oraz delegat Oddziału Lwo­
wskiego T. j . p. Lenkiewicz. W y­
brano nowego przewodtriczaceog w 
osobie sekretarza W ojew ództwa p. 
Piątka oraz uzupełniono Zarząd Od­
działu nowymi członkami. Skład 
Zarządu przedstawia się obecnif 
następująco: przewodniczący p; Pią­

tek, zast. przew. M. Schindler, se­
kretarz Śniegowski, skarbnik W. 
Schindler, członkowie Zarządu pp. 
Arbesbauer, Hofbauer, Chudzikie- 
wicz, M. Haleuiak, L Janiszewski i 
Żerebccki. W ybrano również komi­
sję wycieczkowo - turystyczna y ko­
misję redakcyjną. — Dotychczaso­
wy długoletni prezes, zasłużony 
pionier ruchu turystycznego.p. Hot- 
bauer wskutek jrodeszłego wieku u- 
stąpił z Iłrczcsury, pozostając jed­
nak w  Zarządzie, jakc prezes hono­
rowy i doświadczony doradca.

Publiczność nasza okazuje do­
tychczas zbyt małe zainteresowanie 
sprawami Tow., mimo, iż pobliskie 
piękne góry, których piecza pozo­
staje w rękach Oddziału, otoczyćby 
wypadało większą troską i s ta ra­
niem. co da się przcpi owadzie tylko 
wspólnemi. zorganizowanemi siłami.

W izytacja. Kondor szkolny, So- 
biński bawił w raz z radca szkolnym 
Wojkowskim na wizytacji szkół w 
powiecie Kosowskim.

Nowa cukrownia powstanie w 
Jakubówce pod Horodenką. Klucz 
borodeński (około 5.00!) morgów) 
nabyło ’l'ow. akc. cukrownicze w 
Przew orsku od ks. K. Lubomirskie­
go i zamierza wybudować cukrow­
nię.

Z ziemi stanisławowskiej.
(Od naszego korespondenta).

Kmdciażc na kolejach. D nu  3. bm.
aresztował posterunek PP. w Lukowcu 
b. kolejarza Józefa Wróblewskiego ze 
Stanisławowa, który dokona! kradzie­
ży z wozu kolejowego na • przestrzeni 
1. olejow taj. Biontiuki—Żujrajwino—Nowo* 
śielce. wyrzucając z wozu 7 worków 
rodzynków, 1 worek orzechów amery­
kańskich 1 1 paczkę cynamonu. Po
prz eprowad z outach dochodzeniach od­
stawiono Wróblewskiego do sądu paw. 
w Bursztynie.

DziecI®|bóistwo. Nad rzeka Bystrzy- 
cą w Naziwizowej znaleziono zwłoki 
dziecięcia. Zwłoki b y ły  w zupełnym 
1 o-zikiładzie tak, że komisja sądowo-le- 
karaka nie zdołała ustalić płci nawo- 
iT.dka. również od jakiego czasu zwło­
ki wc wodzie pozostawały. Przypusz­
czać najeży, żc przypłynęły one n* 
ndeltonę w Najzawiznwej z górskich 
okolic powifetu nadwórniańskiego.

Trzech przeciw jednemu. U łoksa W a
sylcnukt Iw an W ahylczuk j N ykoła 
Bałaskćzuk. w szyscy  z T em eręw łec  
(ckjw. S tan isław ów ) napadli m iędzy 
Siedliskam i a T eruerow cam i na  12-let- 
ircso O łeksę llczuka sjm a P rokopa  zć 
S ięg fek  i zrabow ali lmi tytoń i papie­
rosy , poczem  zbiegli. W szyscy  trzej 
zostali jednak ujęci i w raz  z doniesie­
niem oddani sądow i oow. w Haliczu.

Pożar, W  zagrodzie Iw ana B ry tana  
w Nasta&zezynie (pow . R ohatyn) w y ­
buchł poż i" , w sku tek  czego  spaliły  się 
4 gospodarstw a. P o w sta ła  szkoda w y ­
nosi S.277 złotych. P ożar ■ spow odow ał 
5-ęro letni Iw an B ry tan , syn  poszkodo­
w anego, k tó ry  baw ił się zapałkam i na 
podw órzu sw ego  ojca pod broglom, 
gdzie b y ła  złożona słoma. Z powoda 
szybkiej akcji ratow niczej został pożar 
w przeciągu dw óch godzin zlokalizo­
w any.

Wiadomości z Jarosławia.
(Od naszego

Jarosław, 5 czerwca.
Dpjs 1. bm. odbyt się w  ogrodzi0 

miejskim festyn, którego dochód 
przeznaczony został dla 2 domów 
sierót polskich. Mimo niepogody, 
festjgi udał się. Ruchliwy komitet 
pań i panów w yw iązał się. z poru- 
czonego zadania ku powszechnemu 
zadowoleniu. C zysty dochód (dotąd 
jeszcze nre ustalony), obliczają przy 
puszczalnie na 5 tysięcy złotych.

Ofiara Sanu. Podczas kąpieli -w 
Sanie utonął W ładysław  Mroczyń- 

-$ki, ucz. V. kl. gimn.
Nieszczęśliwa miłość. Pozbawił 

się ży d a  przez powieszenie Józei 
Korniat, 17 lat liczący, syn tut. pie­
karza. Powodem m iała być „nie­

szczęśliwa miłość".
A resz to w a n ie  k o n io k ra d ó w . Po- 

ilkłja aresztow ała' pód Jaworowem  
koniokradów z Łańcuta. Odebrane 
konie zwrócono , właścicielom — 
sprawców zaś odstawiono do sądu

korespondenta.)

pow. w  Łańcucie.
Na odbytem  posiedzeniu pocz­

tow ców  wybrano jako delagató^1 
na zjazd  pocztowców wc Lwowie, 
mający srę obyć dnia 8—11. bm. 
ippn Tadeusza Wodzińskiego, dy­
rektora poczty oraz B. Drilliclia- 
starszego oficjała poczt, i kasjera 
miejscowego koła pocztowców.

Egzamin dojrzałości. W gimn. 1- 
(realnem) odbył się egzamin doj­
rzałości pod przewodnictwem prof. 
Politechniki zc Lwowa roż. dr. Su- 
chardy. Zdali następujący abitu­
rienci.; Brillant Maksym... (z odzn.), 
Chudy W ładysław , Cichocki Ma-, 
rjan, Farbowski Kazimierz, Haw- 
ryaz Włodzimierz (z odzn), Helfer 
Saimson, Kunzek Ludwik (z odzn.), 
M atzner Bolesław, PawuLski Leon, 
Rudeń-skii Jan, Sidorko Roman, Ste­
czko Józef (z odzn.), SzcpcZyliski 
Włodzimierz, W emiger Zygmunt, 
K rzysdtowski (ek^ter.) i Kucek Sta

nisław (ekster.), Reptcrbowano na 
rok 1 p ry w a^ stę  i 3 ekstcrnLłów.

W  gimn. Ił. przewodniczył dy­
rektor tego zakładu radca szkiołny 
P. Ignacy Rychlik, jako delegat Ku- 
rat. Zdali wszyscy aK7vjęnoi, a 
mianowicie: Banaś Albin, Blęiciifeló 
Izrael (z odzn.), Derczyń.ski Euge­
niusz. Dornfeld Henryk (z odzn.) 
Pub Emfljann Diirstónfcńd Leopold 
Durka W awrzyniec (z oazn), Fhren 
114 us Abraham , Eiospruch Leon. 
(z odzn.). Fischer Ludwik, Fluśser 
Naftali, Fricdwald Adolf (eksit.), Ko­
nieczny-Stanisław , Łańcucki Tado- 
u:*,Lozywiak Michał, M atyja Jan 
Mcinha.rt Lesław (z odzn.), M etz­
ger Fryderyk, Midialski Zygmun: 
(z odzn.), Molirenbcrg Filip, Nąćlit 
Rjnszard, Probstei.11 Ignacy, Ringe. 
Leopold, Ringe) Zygmunt (ckster ) 
Scmalzbach Maksymilian, Sonnen- 
schein Maurycy, Trzaskowski S ta­
nisław, W arscher Meilecli, Wozniak 
Willicłm. Zaipolski Włodzimierz 
(z . odzn.), Zys Tadeusz.

HroniKa winn eka.
Winnikl, 6. czerwca.

Odbyło się u nas przedstawienia 
w sa li „Sokola". Dano komedie ,.Po- 
pychadło", odegrane przez tutejsze 
kółko dramatyczne, Całość w ypa­
dła bardzo dobrze. Szczególnie wy­
różnili sic W . Lekwarsjci, Majewska 
i Wolf. Jkochód przeznaczono ra 
sztandar dla Czytelni polskiej.

Zdałoby się, by  przedstawienia 
takie urządzać częściej.

Ujęcie opryszków. Na gościńcu 
wiodącym zc. Lwowa do Winnik 
ujęto 'dwóch opryszków, którzy w 
biały dzień napadali na wozy. Po- 
łicja ujęła bandytów  i odstawiła ich 
do Lwowa.

22. pp . ułanów. Przyibyt do W in­
nik .22. pp. ułanów z Radymna. P u ­
bliczność tutejsza przyjęła ułanów 
entuzjastycznie Ułani nazajutrz od­
jechali, /jegnajii przez ludność b. 
serdecznie.

Conan Ooyle i duch Leninu.
Londyn, w czerwcu.

(+ )  Słynny powieściopisarz Co- 
nan Doyle, w  ostatnich czasach za­
jął niemal wyłącznic studjam: 
nad spirytyzmem. Powodem do te­
go była śmierć jego syna, który 
padł na polu bitwy w'e Francji. Co­
nan Doyle niedawno, jak twierdzi, 
wszedł w styczność z duchem Le- 
•unia zapomocą medium. Lenin miał 
oświadczyć z za grobu, iż żałujfe 
rozkrzewiema się bolszęwizmu.

Pocieszający ten objaw skruchy 
zagrobowej moralnego przywódcy 
bolszęwizmu byłby pocieszający, 
gdyby nie sceptycyzm przyjaciół 
Conan Doyle‘a,  ̂ którzy głośno 
twierdza, iż słynny pisarz dostał na 
tle spirytyzm u t. zw. „kręćka", sku* 
tkiem czego jego rewelacje należy 
przyjmować z grubą dozą k ry ty ­
cyzmu.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA 1.) N otow ania z dnia 7 

czerw ca br. Hola-ndja 212.90, N. Jork 
5uS i cz te ry  ósme. Londyn 24,52, Pa­
ryż 28,85, M ediolan 2 4 , ^  P rag a  16.60, 
B udapeszt 0,0061, B ukar& zt 2.45. Bel­
grad 6,8714. Sofia 4.04, W iedeń 0,0080 ‘ 
siedni ósm ych, ** >
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imna do Koedukacyjne! sokoły po 
vszech iic i w  t*ch sam ych dniach.

t. 5067-3

Zawiadamiamy P. T. Publiczność, 
że firm a J. Scheit, jagiellońska 12, o-
trzym ała św ieży tran spo rt obuw ia m ę­
skiego, dam d a  ego i dziebłhnego i sp rze­
daje takow e po bardzo zniżonych ce­
nach. 5020-16

O R Y G IN A L N E  
T  f i l  K I  310  R W1 TA N

S t, W o ło s z i jń s k ie g o
w  K r a k o w i e  

p rze d w o je n n e g o  y a t i tn J u  
p a k o w a n e  są  obecnie w  m ul\elka bez 
n a p isu  f ir m o w e g o  n a  sp o d n ie j  t t r o m 
nie n a  co z w r a c a m y  ła s k a w ą  uwag*! 
P. T. K o n su m e n tó w .

I )  > n a b y c ia  ive w s z y s tk  eh- sk le­
p a ch  ty to n io w y c h .  5 Jud ;

2 c « ł* j  d o lsk i.
Kurs katechetyczny w Lublinie. Nat- 

czeLny w izy ta to r nauki religji zaw iada­
mia; że cd 8 do 24 łipea br. odbęd/ie 
s;ę w  Labliinrc kurs ka teche tyczny  ula 
księży prefektów  z całej Polski, Zgło­
szenia na kurs przyjm uje do .25 czerw ­
ca br. naczelny w izy ta to r nauki religji.

(X i Fortepian Chopina. Muzeum n a ­
rodow e w W arszaw ie  zdołało zakupić 
fortepian Chopina.

(X) W lasach Brwinowskich patrol 
policyjny odkry ł schrortfcka niebezpie­
cznych -bandytów  .-Pakuły, ,F ihvestra  i 
N ierobisza. B andyci te rro ry zo w ali cala 
podm iejską okolicę W arszaw y

X)r. Sadowska znów skarży. W  są- 
dzifc okręgow ym  w .W arszaw ie sadzo­
na będzie sp raw a w ytoczona przeciw  
redak to row i „K uriera C zerw onego" H. 
Budkiewiczowi przez głośną w W a r s *  
wie dr, Sadow aką. Sąd p rzesłuchać ma 
21 św iadków .

Śmferć czterech pastuszków  od 
granatu. W e w si Koziki w po w. Łom­
żyńskim  ponieśli śm ierć  w skutek w ybu­
chł' g ranatu  ręcznego cztero, pastuchy 
b y d ła : 12-letnf Lubak. 14-letni Maitno-w 
sky 9-lctni P ió rkcw sk i, 9-lctni Poteraj. 

d ira n ą t .pozostawili ...w polu żołnierz.-*, 
odbyw ający  ęwjfczcnię oddziału . png- 
olioty.

Ni. 7089

GIEŁDA ZU^YCHSKA.
- - Zurych, 7. czerwca:.

(N otow ania końcow e.)
- Z loty  109.00, N. Jork 5.Ó8 3/8, Lon- 
*W 24.52, Pat^-2 28.90. Wiedeń 
9.0C80 1/16, Praga 16.61, Włochy 24.70, 
BtdlJa 25.25, Budapeszt 0.00O1, Hclsing- 
io.s i4 25, Sof ja 4.03 3/4, I1u'Iand..a 
213 l/S, C hrystian ia  78.50. Kopenhaga 
36.00, Sztoikfwlm 150 5/5, H iszpania

76-50, B ukareszt 2 45, Berlin 136, B e l ­
grad 6.8/J3 Pa w ).

OBROTY PRYWATNE. .
Wezoijfcf teuden-cia,' spokojna. K issa 

w ram  a Ui przedw czoraj.-gzycii. Usposo- 
hienie c-ży,wionę. O brót średni i tyłku 
w deląracfi.

B u iiry  a moi. <M§0—9 475 tys., Ka­
nad. 9,00.;-—9,10.) tys. .

ł K iN 0  L E W . Jutro w p o n ie d z ia ^ k  9. bm S l l S l l i l  FKII.jit. 

R itU i sensac. dram. sa lo to w o -aw a iiłłife j z życia afzrzystóiv-ni!]aFM i9 p t :

DFERB BYSMEHTOkU
'Akcja odbywa się  na tle przef iękr.ych zc ięć i grodów IP IłR F Ż fi, z RIW1EHY f anc. 
NICEI itd — W spaniała wystawa, przepiękne korso kw iaiow e w iN cei, zachwy­

cające zdjęcia skai morskich, nadzwyczajne skoki ze skał w ł ń m o rsk -.; ŁOu

m

K R O N I K  A ,
'ZAMACHY, KTÓRE NIE PACHNĄ. 

m Lw ów , 7. czerwca.
Wraz ze słońcem i wiosną bu- 

fdzą się całe falangi zapachów,
i słodkich i rozmarzających jak wino, 
jby płynąc z utajonych głębi zdy­
szanej ziemi w nieznany, dobry
świat. Przemyślni ludzie jednak 
czyn ą co mogą, by tylko zniwe 
Jować działalność poetycznej przy­
rody. Że zaś we Lwowie szlachet­
nym  dążeniom ludzkim nigdy się 
!nie staje na przeszkodzie, więc 
(uświadomiona gmina umywa ręce
ii zatyka nos, gdy któryś z łych 
jlcontr-zapachów usiłuje sam na 
'siebie zwrócić uwagę. Mieszkańcy 
ulicy Akademickiej, Legjondw i tyci, 
wszystkich ulic wogóle, gdzie są 
stanowiska lorożkarskie, idąc za 
przykładem gminy, również chodzą 
z zatkanymi nosami wskutek ze­
psutego powietrza, które rozchodzi 
się z tyc£ właśnie czasowych przy­
tułków 'naszych automedonów. — 
Dorożki, rzadko czyszczone, konie 
miesiącami nie widujące zgrzebła^ 
wreszcie nawóz koński, tak pizy- 
datny o tej porze gdzieindziej, 
wszystko to razem poddane gw ał­
townemu działaniu promieni s ł o  
nKznych, wytwarza „Bouąuet de 
Leupol“, który co do siły prze­
wyższa nieskończenie najsilniejsze 
nawet wytwory Coty’ego lub Hou- 
biganta, lecz pozatem ma działanie 
zupełnie swoiste. — Na inri%go ro­
dzaju zapachy skarżą się znowu 
mieszkańcy tych okolic naszego 
miasta, które są dotąd pozbawione 
dobrodziejstwa kanalizacji jak np. 

'ulica Chorążczyzny, leżąca w cen­
trum miasta, a jednak pod tym

■ względem zachowująca prostotę 
izupełrie sielską. Te wonie, które 
w  dni upalne przytłaczają płuca 
mieszkańców nieskanalizowanych 
dzielnic przywodzą żywo pamięci 
„cloacam ir.aximant“ Rzymu, lub 
.w ielki ściek* Ęaryża, tak poetycz­
nie opisany przez Wiktora Hugo.' 
Zarząd miasta me przeciwdziała 
temu wszystkiemu, gdyż uważa, że 
rzeczą główną jest pożytek, a wia­
domo, że „gdzie o pożytek Indzie 
się kłopocą, tam n e  pachnie za 
dnia a tern bardziej nocą“. . r

Od Redakcji. Z powodu pr/.ypa- 
dafccych nai niedzielę i poniedziałek 
Zielonych Świąt, następny numer 
..Ciarety Porannej'* ukaże się we 
wtorek 10. bm. rano o zwykłej porze.

» «f-V

Chnj‘irV. S zarą  pow łoką zala ły  ho­
ryzont, nadając wszyMklin rzeczom 
twój s p e c ja ln i-kolory t. Rozm ieszczane 
<ostały jednostajnie, w te i same.i ilości 
to nlefeie*Doskouai, włodarz uie ęozo-

arawH nigdzie w arstw  'g rubszych  tub 
cieńszych# w iedząc, żc jednakow e zew ­
sząd ciśn.enie najła tw iejsze jest do 
w ytrzym ania. N astrój dni takich  jest 
zrów now ażenie apatyczny . Najmniejsza 
szczelinka, przez k tó rą  w aśn ie  się pro­
mień słońca, budzi tęsknotę  i w serce 
się w krada  niepokój. .

Marszałek Sejmu P. Rataj p rzyby ł 
dziś rano do Lw ow a.

Ze Związku Literatów. \V ubiegłym 
tygodniu odbyio się zw yczajne W alne 
Zgrom adzenie Zaw. Zw iązku L itera tów  
Polskich, pod prze wodnic.; went p. E. 
Jędrldicwicza. O bradow ano nad sp raw ą 
Syndykatu  /tu torów  (k tó ry  organizuje 
się w Związku Tow . N aukow ych) oraz 
nad Funduszem  narodowym dią liict^r. 
tów , tw orzącym  się- przy  Mi-niJterst".rre 
W. R. i O ’ P . poć zaw iadyw aniem  Dep. 
Sztuki, P rzy ję to  wnioski Zarządu Człon 
liiem honorow ym  Związku m ianowano 
na wtuoselc Z arządu S tefana Żerom ­
skiego, co W alne zgromadzenie p rzy je : 
to gromKimi oklaskam i.

K iedy oętizie Kunieę tem u zdzlerstw u 
W4 L w ow ie? W zw iązku z akcją p l ^  
ięł* przez R e d ak c ją .„G aze ty  P o r a n i , ^  
p iętnow ania licznych w ypadków  t dzie.ó 
s iw a  z okazji przew alutow aaiia cen, o» 
trzym ujem y następujące pism o:

„W „Roniłb*' kosztow ała  h rb a ta  
51'O.iiUU Mk., obecnie po przew aiutuu.a- 
liiu płaci się 35- 'gro-zy., co czyni 63U01W 
M.kp., a w ięc 25% drożej. Jeszcze w ięk­
sze zdzierstw o upraw ia kaw iarnia 
„Warszawa**, która cenę szklanki wo- 
uy  Sodowej p rzcw alu tow ala  z 25U.0UU 
rttkp. (14 groszy) na .20 gr., a  więc 
30U.UĆO Ml» Odpowi ed.iio do tego  pod­
w yższono tam też cenę kaw y i herba­
ty. A eo na to wta-dze?! Czytelnik. '

Zbiórkę na rzecz Obrony Państwa  
u iządza 10. i 11. bm .-na  ulicach m iasta 
O byw atelsk i K omitet Obrony P aństw a. 
Komitet żyw i nadzieje, żc społeczeń­
stw o, k tórem u drog 'e  jes t utrzym anie 
niezależnego bytu p aństw a nie poskąpi 
g rusza na tak  zbożny cel. KomL.et w y- 
oaje puszki w dniu 9. czerw ca br. w  lo­
kalu Auejskiej dśtraży- O byw atelskiej w 
gmachu Bokuia M ac 'srzy .

Wymiana marek na złote postępu- 
szybko naprzód. D ow odd  tego zmniej­
sza jący  się obieg banknotów  m arko- 
\‘ jc łi. ,W dniu zam knięcia czynności P. 
K. K. P , obieg ten iw yiKsit 581,184 mi­
liardów  m arek, w  dniu zaś 3 t n>aja 

te.41iticjsz.fT się do 295.33S m iliardów . Od
1. czerw ca tem po w ycofyw ania m w ek 
w zm ogło się jeszcze bardziej.

U roczyste o tw arc ie  1 O gólnopolskie­
go Zjyzdu Akad. M!. Z jednoczenia na­
stąpi w  niedrielę 9. o g.' J1 rano w sali 
Inst. technolog. (Boti)arda 3).

Łątki lw ow skie w ' ciągu najbliż­
szych trzech  dni rozśm ieszać znowu 
tiedą ilczne zastępy w idzów . Rozśm ię- 
szYć m u sza .. bo na praw dę try sk a ją  Im -: 
inoreni i dowcipem. JAile ioh ' popisu:•: 
Ognisko O fieciskic p rzy  ub F redry.

W pisy do pry w. gimnazjum humani­
stycznego z pełtremi prawami gimna­
zjów państw. D i. A. K a'p i Fuchsowej 
w e Lwowie, ul. Krasickicli 18a, ki.
I VIII. odbędą- się* od . 20. 25. czerw ­
cu. Fgzum iin  Następne do ki. I. odbędą 
się 18. czerw ca, do kl. II—VIII. 23 
czerw ca. Zgłoszenia przyjm uje uvrck- 
tia  Codziennie od 10—12. W piśj i egzą-

- P ry m as cr.ccnosłow acki. -«,Narodni
Oswobożtleńia** donosi, .że  S tolica Apai 
sto iska rozw aża sp raw ę mkuiowan-ia 
p rym asa dla republiki czechosłow ac­
kiej. G dyby projekt doszedł do skutku, 
prym asem  m iałby być m ianow any ar­
cybiskup pragskS. *

W ypadek  samolotu. Z P rag i do.io- 
szą: W czoraj popotudniii na potu ko­
lo T achau sp a d ł sam olot należący  do 
trtuazusko-rurouńskl.ego' To.Warzyistwa
letniczego, odbyw ający  lot z Londynu 
do P rag i. Obaj pasażerow ie, am er. ata- 
chc w ojskow y A lladow nes i pilot od­
nieśli rąny.

Tragedia oficera. Z T fi/s bruku dono­
szą: Puiko-w-mk reze rw o w y  Ho-lzer z a ­
strzelił w czoraj sw oją żonę, a następnie 
siebie.

Pa isjelcowanie.

J W. Panu Pułk . P ro ł. D r. Romual­
dów i W ęgłbw skicm u za podjęcie sig 
bafdzo ciężkiej operacji i całkow ite 
w ;Je c z e n ic . i  drugoletnicj choroby, 
składam  tą d rogą najserdeczniejsze po­
dzięko w aiiie.

5006 Emil M ieszkowskl, urzędnik,

UL M
M A R J E N B A D ,  dcm HuopPlc

&'.2j

Z  I R i y i A .

Menalooidniil p r d a .
(jp.) Skromny ten specjał, cie­

szył się ongiś, za czasów przed 
wojennych tak wieiką popularno­
ścią wśród dziatwy i szerokich 
warstw ubogiej ludności. Był on 
dla nich związany niemal nierozłą­
cznie. z przechadzką na świeżem  
powietrzu, zabawą, swobodą, sło- 
nec uym effiem letnim. Zagryzało 
go, co żyje wyległszy w niedzielę 
i święto na bezpłatną muzykę w  
„jezuickim1*, czy „stryjskim‘% wty­
kało się go w rękę dziecku, wysy­
łając je na boisko gier, czy zieloną 
murawę przedmiejską.

Obecnie precel stał się arysto­
kratą, zachorował na megalomanię, 
nic sobie nie robiąc z tego, że to 
go pozbawi lwiej części jego wzię- 

1 tości.
B o  oto gdy dawniej cena pre­

cla rów.iała się cenie bułki, to te- 
idz stał on się przeszło 3 razy 
droższy, co czyni go już artykułem 
luksusowym, niedostępnym dla 
wielu.

A więc zamiast jak . dawniej, 
być chrupanym z rozkoszą ' prze2 
tysiące maJycli ząbków — z w y­
żyny sznura na którym zatyitszonr 
go w kramie, lub kija na, koszy 
przekupnia, wzbudza tylko nienasy­
cone apetyty i tęskną żądzę w swych 
piatonicznych spektatorach .. i czer­
stwieje oprószony i upstrzony przez 
muchy, hez speiiuenia celu sw ego  
istnienia w dwóch trzecich swego 
nakładu...

Ze względu na to, że ta me­
galomania precla nie jest niczem 
usprawiedliwiona, możeby jednak 
panowie piekąrze pomyśleli o przy 
wróceniu mu jego dawnej, skro­
mniejszej może, ale znacznie wdzię­
czniejszej roli ?

.T¥AIME g g A g j g

Dr. d. sa u a  st- " ej':./; 
Marii Iliadzie, M  Kaim.

5056

K R Y N I C A
Dr. Z. W ą s o w i; z
przednich (choroby ve\vnetrzue i Kobtere).

4:612

fl 3 P. T. Urzędników i Robotników!

mmm unumm
Kętrzyńskiego 21 (m iędzy7 Sokc- 

łem I . a szkołą Konarskiego).
Zp leg ity m a cją  na  raty. 46i8

F)r* Ignacy Better
ordynuje .jsk  w kitach ubiegłych 

w KRYNICY —  w illa  „ K ra k u s 11.
4619#

Letnisko Fopoiniua donosi: W szy­
stkim zapytującym o warunki po 
rbytu w pensjonacie „Irena**, że' 
(piękny, słoneczny pokój umeblowa-, 
ny z pierwszorzędnem utrzyma-, 
niem kosztuje 6 do 7 zł. od o so b y  
dziennie. Zgłoszenia z zadatkiem bO 
zł. od osoby, przyjmuje Zarzad pen­
sjonatu „Irena“ Strzyłki-Topolnica 

 _________  4758

B Asystent bniw. wa Wierin u

Dr. SiDn REICH
ordynują w ' churubach wewnętrz­

nych i nerwnwych. 49t/8j

TRUShflWłĘC, Willa Postdj.

/
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japonsEy zażepali rewulucjc.
Tokio, w  czerwcu.

(!) Attache wojJcow y tutejszej 
am basady francuskiej podnosi nie* 

spraw ność i ofiarność ja- 
pońskiUi lotników w ójskow ydi, któ­
rzy  podczas znanej katastrofy trzę­
sienia ziemi odaali państwm usługi 
wprost nieocenione. Ich to pośw ię- 
ceniu zawdzięczać należy, że w 
Kraju nie wylbuęhla rewolucja, któ­
ra cnciały wywołać żyw ioły ,prze­
w rotowe, korzystając z ogólnego 
zamętu.

Natychmiast po pterwozein sta-

| dłum trzęsienia ziem. kilkudztesięciM 
Jotnikow uniosło Sie w  powietrze, 
by zbadać rozmiary katastrofy, 
przesłać dyspozycje dla władz, roz­
rzucić odezwy uspokajające ludność 
itry Lotnicy ci byli jedynym  łączni­
kiem miedzy sto.lłća a prowincją, 
wubec tego, jz wszelkie inne środki 
komunikacji zostały zniszczone, 
nziclni awbatorzy musieli niejedno­
krotnie przebyw ać chmury dymu 
pożarów i płomienie, tak. żc w ia- 
cali ze sw jcji wypraw  poparzeni 
i osrnajcni.

U a  p o « x tó w c e .

N IF M Ą D R E  Z A R z,Ą D Z F N IE  M A G I­
STRA ru .

Jeden z czytelników naszego 
pjsmą udał się do magistratu celem 
otrzymania poświadczenia, ile wy­
nosił czynszjego mieszkania w czer w- 
cp 1914. Dawniej, dopóki fasje po­
datkowe znajdowały się w admini­
stracji podatków, obowiązywała co 
do nich tasada jawności, polegając 
na publicznem udostępnieniu wglą­
du do tych fasji. Nieszczęściem fa- 
śjc podatku domowo-czynszowego 
oddane zostały przez administrację 
podatków magistratowi. Z tą chwi­
lą zaczęły się niesamowite historje.

Magistrat odmówił prawa wglą­
du. do fasji i zarządz.ł niebywałe 
dotąd wnoszenie... osobnych podań 
cen Ti otrzymani^ wyjaśnienia.

Jaką myślą kierował się magi­
strat, wydając takie zarządzenie, 
trudno zaiste odgadnąć. Zostanie 
to chyba tajemnicą, zawodową auto­
ra tbgo niemądręgo pomysłu.

Ale niejaką wskazówkę w tym 
kierunku dają słowa kierownika 
rniejsk. oddziału obrachunkowego, 
który na prośbę o informację w krót- 
ref^ drodze A  w zględu na to,, że 
sprawa znajduje się już w toku po- 
stępowaaia — oświadczył, że trze­
ba Będzie odroczyć rozprawę. Nie­
bywałe, a jeanak prawdziwe.

A w ięc i odraczać i zwlekać — 
to widocznie jedyny cel tego ma­
mutowego zarządzenia, bo dopiero 
pó ndppwiedniem odleżeniu sprawa 
nabędzie należytej „Amtskraft“.

Aoelujemy do Prezydjum Ma­
gistratu. aby zniosło to niemądre 
zarządzenie, umożliwiło wgląd do 
fą?ji z r. 1 y 14 i nie czyniło oDy- 
walelom trudności w obronie swych 
praw.

* ■»

Milionerzy mordercami.
N. Jork, w czerwcu.

(-1-) # a  ślad niezwykle potwor­
nej zbrodni wpadły władze w Chi­
cago. Oto 19-Ietm Natan i Ryszard 
Lorbowie, synowie tam tejszych mi­
lionerów, zamordowali 13 - letniego 
kolegę swego, Jakóba Franka, dla­
tego tylko, aby — jak się wyrazili 
— śledzić z uciecha, jak „ludzie o 
niższej inteligencji", bęaa napróżno 
usiłowali wytropić morderców. — 
Zdradził ich w łasny szofer, który 
w brew  ich zeznaniom stwierdził, że 
auto, którem rzekomo w dniu mor­
derstw a mieli przedsiębrać cało 
dniową wycieczkę, w  dniu tyni sta­
ło eały dzień w  garażu. Młodociani 
zbrodniarze przed 10 dniami upro- 
wadzilt i zamordowali także starsze­
go brata Jakóba Franka. '

tarujcie w .Edzeciz Poronntj*.

Subskrypcje
na dom teclmikdw.

(Ciąg dalszy .) *
4) P. Py.r. Ctimicicchi 119. zaprosze­

nie o. d>r. Klappa zakupił 1 udział II.
1 j. T. i zap rasza  zę .swej s tio n y  V. ayr. 
Jana Zadurowieza. ul. św . Zoiji 52 i p. 
Zygmunta Ludwika Kreinsra, w laśc. 
zukł. tlęutyst., K ociianow skitso  10., du 
zakupna udziałów  i jednania udziałow ­
ców.

5) P . Jan Siemiński, pełnoni. 13. Zie­
mian, na zaproszenie p. W. K o złW - 
skifcgo -zakupił 1 udział II. D. T. i za­
prasza ze s w a  stro n y  p. Kwmana Ue- 
lohl‘avka, peta. 13. Ziem. i p. Marie 
fezwedzieko, pełń. b . /-lęm., do zakup- 
na uaziałów  i jednania uJzicj-jw ców .

(•) P. Marja Szw edzłeka na zap ro ­
szenie p. Jana Siem inswego zakup da 1 
udział II. D. T. i z a k ra w a  ze sw ej 
strony j> Gustawa Bclohlavka, urz. B. 
Ziem. i p. Hclcitę Rusiniakćwnę, urz. B. 
Ziem., do zakujwia udz utów  i'je d n a n iu  
udziałowców.

7) P. Br. Je rzy  ła s z c z , prok. 13. 
Ziem., na zaproszenie p. W ładysław a  
Kozłowskiego zakupił 1 udział II. D. T. 
i zap rasza  ze sw ej strony  p. irż Bro­
nisława W ierzyńskiego, t.yi uktora  13 
-Zfemian, p. Dr. iytamsłi-wa Grzesika, 
adw okata . ul. B ourlarda 3. srn ęy k .’ B. 
Ziem. p. Dr. Jana Lubacżew$Uiego. se ­
kret. B, Ziem., p. Dr. Stanisława Prau- 
na, prok. B. Ziem., p. M ieczysław a La­
skow skiego, prokur. B. Ziem. i p. Jana 
Pirożyftskiego. prok. )3. Zieir,., do za­
kupiła udziałów  i jednania udziałow ­
ców.

Zaznaczamy, że cena 1 udziału 
wynosi 50 zł„ płatnycn w miesię­

cznych ratach po 5 złotych.
Zgłoszenia przyjmuje i publika 

je nazwiska ofiarodawców Redak­
cja „Gazety Porannej*',

Pan ministw kramarzem.
Monachium, w czerwcu.

(+ )  B yły baw arski minister z e- 
poki komunistycznej, Paulukiim, któ­
ry dzierżył w  czasie przew rotu te­
kę komunikacji, obecnie założył so­
bie. w  Lanashut budę jaim arczną ze 
sprzedażą obcasów, podeszew i t. p. 
Przyborów szew skiej. Nad kramem 
figuruje szyld: f,Sprzedaż Przybo­
rów szewskich, Paulukum,- były mi­
nister".

KTO D O T \D  ZWYCIĘŻYł. NA O.
LiMPJADZIE?

Szwajcaria pokonała Litwę (9 0 ) ,
Czechosłow ację (1:0), W łochy (2:1).

Urugwaj pobił Jugosławię (7:0), Sta­
ny Zj. (.3:0), Francie (5:1),

Szw ecja pobiła Beluję (S.I), Egipt
(5:0).

Holandia pokonała Rumunię (6:0),
Irlandię (2:\)i

50.0M widzów śledziło rozgryw kę 
Urugwaj — Francją, Jest to najwyższa

cytra w iązów , jaką zanotowa..o podczas 
Ofcapjady paryskiej.

Protesty rw .cciw  sędziom. C zecho­
słow acja, pobita p rzez  Szw ajcarię , za­
p ro testow ała  przeciw  sędziemu, W ę­
grow i. W obec lego m ianow ano sędzią 
A ustriaka, lecz znów  zap ro testow ała  
Szw ajcaria . .W re sz c ie  zgodzono się na 
francuskiego sędziego Slawika (nazw i­
sko w cale niefiaticuskic).

jaK w ęgle, ski temperament przyjął 
przegrana? Na w iadom ość żo klęsce w ę­
gierskiej d rużyny  w P ary żu , w B uda­
peszcie zapanow ało  w zburzenie. T łum y 
rozgoryczonych  m ieszkańców  przec ią ­
gały  ulicami, zło rzecząc głośno kapitak 
now i drużyny  Kissowi. W idziano ludzi, 
k tó rzy  z płaczem  mówili o „klęsce na­
ro d o w ej'1, przeklinając w innych.

S łaba pociecha. [N-fska drfiżyna, po­
konana r.a Olirnpj.tJzie, gościła w R cn- 
nes, gdzie pobiła m iejscow ą drużynę 
3:1.

’*  i
Z w ycięstw o Wlad. C yganicwicza W

.Montrealu (Kanada.) odbył sic ostatnio 
m iędzynarodow y ■ tun iie i walki francu­
skiej. Po szeregu ćfiriiin^ógrj.riycli w alk 
do finału weszli: W iadiysław  C yga-
niewicz. i R obert Roth (lm sirz  E uro­
py). W spaniale zw y c ięstw a  odniósł 
Polak , k ładąc  p rzeciw nika  n a  'łopatki 
po 4£ ni. i 5 sck. i /.dobyw ając ty tu ł 
m istrza  św ia ta  oraz cem ią nagrodę w  
postaci sreb rnego  pozłacanego pasa. 
Publiczność p rzy jm ow ała C yganiew icza 
niezw ykle ow acyjnie.

Najbliższe polskie m ecze między­
państwow e. P róćz  m eczu m ięd/.ypań- 
jstw ow ego z ’ reprezentateją am erykanJ 
ską, o czem  doniesiono, odbędą się w  
Polsce jeszcze następujące , spotkania 
m ięazy państwowe:

'Konstantynopol—Kraków dnia 25. 
czerw ca b. r. ^

Polska—Turcja 29: cże-rwca br. 
Polska- Fimandja 10. sierpnia br.

O G Ł O S Z E N IA .

I Kupno, spr-naaJ zamiana I
AUTO CIĘŻAROWE „ P e u g o f  3 tonn 

na gum ach w  zupełnym  porządku za 
550 doi. sprzeda Witold Tianda, Lwów  
ul. Podleskiego 2. *_____  5065-3

SEKRETARŻYK antyczfly  pr?wdziwy, 
na js tarszy  B iederm eier, przepiękny 
okaz św ieżo odnow iony okazyjnie do 
nabycia . Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej" Podw ale 3 od 10— 11. 2737

DOM przy najgłów niejszej uMcy mia­
s ta  K rólew skiej H uty 3-piętrow y, 52 
ubikacyj, duży ogród ciągnący się do 
drugiej ulicy m iasta, wolne umeblo­
w ane 2 ookoję, gaz, e lek tryka, w odo­
ciągi, duże podw órze, w olne m agazy­
ny za cenę 75.000,OOO.OoO, spłacalną 
w  dw óch ratach , -ew entualnie t t ż  
skład, k tó ry  jest do nabycia w tym ­
że domu. Z głoszenia Józef M osur, 
Króil. H uta, ul. W olności 73. 4992-2

GRA JACA SZAFA ork iestrow a, now a, 
ozdobna, nadająca  się do Kina i in­
nych lokali, znakom ita, bez elek tryk i 
—  sprzedam : H anak, P ańska  21.

5027-3

c PO Ł tadl I p ^ a c p 1
POSZUKUJE SIE bardzo  zdolnych 4 

zecerów  maszjmlkoiwjicli (liraotypi- 
stówO- O ferty  z odpisami św iadectw  
prosim y nadsy łać  pod adresem : Lódź 
ul. P io trkow ska  11 „K urjer Łódzki".

5031-3

I Nauka l wychowania 1
WPISY na ku rsa  m am pfezne gimna­

zjalne i seirrjnanakie. rozpoczynające 
się w e wrześnńiu, przyjm uje dc 5. 
lipca Insty tu t „Ecole Reforme“ Lw ów  
P ańska 14. Na szczegółow y b e z p ła t­
ny prospekt dołączyć znaczek pocz- 
tow y. 5057-12

WAKACYJNY KURS KROJU i szycia. 
Pracownia Rozaijj Bourdon. Lwów, 
Rutowskć co  8. . 4755-8

NAUKA PISANIA NA MĄSZYNYCH 
RÓŻNYCH SY STEM Ó W . D okładne
w yuczanie .p o i  faichowcm kierow ni­
ctw em . W nisy w m iarę m iejsc woł- 
u , eh. Łcole R efonne, P ań sk a  14.

5057-1?

WPISY w  Zakłndz.ie liaokow o-w ychc- 
w aw czyui jM. i‘'rętikló\v:iy (MooMiac- 
kiego 33) dn szkółki p rzygo tow aw ­
czej. liceum i giimiaz.ium •— codzien­
nie 1—5. Specjalna nauka języków  
now ożytnycn. 5023-4

I fojfcszlcanft. lo k a id .s k is p y I
ZAMIENJl; trzy  duże pokoje z kuchnią 

za dw a z kuchina za przeprow adze­
nie: Pułaskiego 1, w illa, pai ter. a

5022-2

r Rozmaita 1
W ŁAŚCICIEL m ajętności 'ziemskiej po ■ 

szukuie pożyczki około 500 dolarów  
na um ówiony procent. K redyt paro­
m iesięczny. Zabezpieczenie kaucyjne, 
hipoteczne i . w ekslow e. Z głoszenia- 
ChiuaTiiicki poste rest. Halicz. 4999-2

Faopyha W j f j S  

Biuro: Lwów, Żulińskiego I. i u
otworzyła na wzór zagraniczny

Specjalny dział reparacyjny
i przyjmuje do leparacji waeelkie
wyroby z metali i srebra jak równie:
srebrzenie, złocenie i niklowanie za-

pom ocą piądu elektrycznego.
505C

N A  R A T Y ' WA R A T Y ,

LU
L w ó w , Pasaż  ACikoiascha  

tylko na parterze. 506ś

DBUHIE wyborne,
venasi(ii tdiEciecE, p^ ^ ze

gumowe, BOSłlrJ, rniłCZDCHY.

Płaszcze
t i

M a r k a  l i - a n o i i s l c a .  

D o sta w ca  d!a k o o p era ty w .

Płaszcze męskie i damekie
• la le  n a  s k ł a d z i e .

M T -  C e u - y  p r a y s l ę j m e .  ^ P |  

Gentralny P rzed tfa w ic ie l  na  Polskę:

ED. KICH1ELS, HarSiJWl, Zntl 3D.
Tei. 133-0b. 5051

KHINKURS.
Zarząd Towa-zystwa Szkoły śre* 

dniej w Borszczowie ogłasza kon­
kurs na posady nauczycieli języka 
polskiego, matematyki', fizyki, hi- 
storjf, geoorafji, śpiewu i rysunków 
w Polskiem Gimnazjum Koeduka- 
cyjnem.

Oferty z dokładnym opisem stu- 
djów ewentualnie dotychczasowej 
praktyki nauczycielskiej należy nad­
syłać do dnia 25 czerwca b, r. do 
Dyrekcji Gimnazjum.

YYarunki: Płace jak ‘ nauczycieli  
pańłtw. podwyższone o K % ~ w y  
dodatek miejscowy.

We wszystkich sorawach doty­
czących zainstalowania się Zarząd 
przyrzeka jak na:daiej idącą pomoc.

Za Zarrąd: 
CzarKowuki-Golejewski m. p. 

prezes.
Sochacki m. p

sekretarz. 605li
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m m m  opiele ełstee:
( i t w a r i e  lą U n v  i z i m ą .

K ą p i e l ą  s t a ’o w e ,  m  n e r a l n e  i k - » a » u  w ę g l o w e g o .
500 m etrów  nad morzem . Położone w punkcie w idnym  i w  okOiicy 

' obszernych lasów . Stacja Ko ei poi-pies ne j: z W rocław ia, G dańska- 
H am burga, Kolonji, Frankfurtu n. M., M lńach jun i, k u rje r.m  p zez P iauen. K ąpiele radium  i li ale w dychania, kuracje p ica , ź ród ła  so lig lauoersk ie , inh ila toajum  i m edy tzno , 

.m echaniczny insty tu t, w spaniale kąp iel?  pow ietrzne p h n  e l l f - h  * na serce, n e r w y ,  p  dagrę, r c u m  . t y z m ,  anem ję. bitem.cę, cho oby kobiece- ogolne osłabienie.
,:j w odne, w yjątkow o d jż a  laka do spoczyw ania i t cl. y  L . .  żo łądek , nerki, w żtrobę, chorobę cukrow ą, o ty łość. — Żądajcie pism a kąpiei&wego Nr. 3*.
i informacji od dyreki ii kąpieli H lstcr i w h urach podróży . * * 41b2

! ‘
W SPORNIKA z  odiK>wicid;]ini kap ita- 

Icm do dw óch konccsjoiiTi* a n ie li in­
teresów  poszukuje K. Bębnowi*)/, w

• S tan isław ow ie. 504S-3
r '..
.UNIEW AŻNIAM  książkę w ojskow ą w y­

staw ioną w P . K. U. K ałusz na na­
zw isko Fifip M-aceta ur w r. 1S9N. 
k tó rą  to  zgubiłem . ’ 5053

5062

DOBERMANA bezinteresow nie w ypo- 
ż j czę dla rozpłodu. R asow y, silny sa- 
uiiiL?. Szopena 5 parter. 4945-2

S p e c j a l i s t a  c h o r o l i  d z i e c i

D r. M n k s y m ia i a n  R J L L d R
Rezonie lampą kwarcową i szczepienia 

w gidz. ord od 2 —4 
I wów, K aźm rzow aka 35 Telef. '9-94

1G7 i

N a j p r z e d n i e j s z e  s o r t y

K A W Y  i H E R B A T Y
phi U/Ł, CZARNECKI, Łyczakowska 77.

B ra c ia  M und, Lw ów
I3i. .«Y K ST U SK tt 2 3 ,  Telefon 578.

W ytwórnia i skład wszelkich m ateija łów  budowlanych i technicznych poleca po 
c e n a c h  f a b r y c z n y c h  wagonowo i delailicznie: 

cenient portlandski specjalny m aterjał c'o krycia BTerexit“
wapno skalista i hydrauliczne dachów ka, karpiówka, łupek
gips n.u.arskii, sztukat. i alahastr. piece kaflowa i żelazne
cegła szam otow a, m ączka i glinka płytki na  posadzki i ściany
pape.dacL ow a i izolacyjna rury kamionkowe, be onow e i żelazne
asfalt naturalny i sztuczny klozety, łazienki, pralnie. 5060

Roboty asfaltowe, instalacyjne, kanalizacyjne, be onowe dekarskie, brukarskie etc.

h i  iftciM insriJMM.
K # -H I£ in E  SC H O D 2 Ą B E Z  BO M I, ATAKI W Z U F E ł .« (  ŚCI U S T A  JA

O bjaw y (początk ow e): Ból w to k ach  i doiku podsercow ym  (gd z ie  schod zą  się żebra). 
P obolew ania w  w ątrob ie . Skłonność do obstrukcji. U .yna ciem na, m ętna lub też 
bezbarw na jak  w o d a  Język obłożony. G orycz i k w as w ustach. O dbijanie gazam i. 
W zdęcie i burczen ie  w kiszkach. Bóle i zawrroty g łow ". Silne podenerw ow anie. — 
O bjaw y (podczas a taków ): W dołku i w ątrobie silny ból, który s ię  rozchodzi ku stronie 
tylnej — 'W paisic — krzyżu i sięga aż per'1 ło p a tk :, tyzdęcie brzucha; rozsadzanie 
żeber i parcie na kiszkę stołcow ą. Brak tchu c a z  ból w plecach i k latce piersiow ej 
(na przestrzał). N iekiedy w ym ioty żółcią , dreszcze, zim ne poty, żółtaczka. --- Bliższych 
in fo itnąc ji-u d zie la . A prekarz-fizjolog H. NiEMOJEASKI, W .rszawa, Nowy św iit N.. 5.

4598

Spółka A%c.
ZGIERZUPRZEMYK CHEMICZNY lii "0S5EE w

poleca swój produkt

H E O S A L U T A K "W
o działaniu leczniczem rów nem  preparatow i „Nr. 914\prof. Ehrlioha". WA­
RUNKI NABYWANIA ZNACZNIE UDOGODNIONĄ, Skład i w yłączna sprze­
daż na  Lw ów : A P 1 EKA D D H K Z £ Ń S ft lk .G il  L n ó w ,  Hotel George a 

5049 A K A D E M I C K A  « .

oYworzony Ma GAZYN t o w a r ó w  d r o b ia z g o w y c h

f lM & W S K I i DANISZEWSKI
Wałowa 9 » K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  Watowa 9.

•  i ł o l e c u i

Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, Krawatki, Reformy, 
Kombinacje, Chusteczki, Podwiązki, Szelki, W stążki. 
W łóczki o raz  wielki w y b ó r  h a f t ó w  i k o r o n e k  — 
W szelkie p rzybo ry  do kraw ierzyzny. — K ^ S H £ T Y K A .  
CENY KONKURENCYJNE 5059 W "  CENY KONKURENCYJNE.

W  centrali

POŃCZOCH
J. PFAU, Rynek !9

n a j t a n i e j  4g70 
I»i> w e l i o d  p r z e z  M ie li .

P o s z u k u j e  c i ę  5054

poważnego zastępcę
wprowadzonego w  branży farnucsutycznej
w eL w ow ei. Z głoszenia z nodani=m refic- 
rencji pod „Fabryka11 do Bi1 ra og 'o szeń  

Feliksa Ś tattera, K raków ,-R ynek 8.

M r f c i  Rlinger
Fabryki tekstylne — wyrobów 
płóciennych, pół płóciennych i 

ceratowych. 5030

Pras IL SsmiM iŁm  32.
T e le fon 49 23, 98 66_________

H M e l
z domem, koncesją, 3 0  pokoi,  n o w e  odre­
staurowany i urządzony z wolnem p om ie­

szkaniem natychmiast do objęcia

W iadomość w Dyrekcji Zheresign-IGna.  
"Wiedrn, TPariahilfers.rasse 70, Z c 1 3£<-5-19 
W gadzinach miętlza 7 a 9 w ieczó r , ' pod 

„25 GOC*(dolarów1'. • 5061

ROCZNA produkcja
1 5 .0 0 0  0 0 0  SZTUK

ł—
POLECAMY NATURALNI -  

CZERWONEGO KOLOSU CACKÓttDtę

KARP!0ł¥Ą 
ZtOBIÓItó 

i tizynsK Ą
zupełnie trwał? / otfpomąaa 

wszelkie wpływy głoo&ryuM  
o r a z  ——

mjiychjomiów.

Dr,Stanisław Lewicki
W K m inirn ordynuie iak zwykle 

" W  Dom ,pod l v m c
4558

Masło potaniało!
J la jp rz iM isz t masło deserowe 
Sery szlachetne — W ieko

H urC am  i d r  a l i c z n i e  5043

pisiioiE mm noot
Ministerstwa S k a rb u

o g iss iiją  Konkurs na sprzedaż:
M a « z ; n y  p a r o w e j  fa b ry k i „O rlhw ein  _ i K a ra s iń s k i"  
o m ocy  35 H ?, b ez  k o n d e n ra c j i ,  c y lin d ra :  £76 mm , s k o k :  
100 m/m, ilo ść  o b ro tó w  r e g u lo w a n a  w  g r a n ic a c h  125— 165 
o b r. m in., ste u w a n is  s u w a k o w e . — K iifz y n a  j e s t  w ru ch u .

O ferty’w opieczętow anych  kopertach z napisem : „Na p rze- 
< rg maszyny , na eży ad resow ać do D yrekcji P. Z. G raticz.-ych 
w W arsz,uv!e, Al. Je-ozolitnskie 91, oraz złożyć w Kasie 
P. Z. Gr. w adjum w w ysokości I ł .  80(3 do łn i i  16. czerw ca 
b. r. włączni.*. — P. Z. Graficzne zasT zegają  sobie p rzytem  
praw o przeprow adzen ia  w razie  po trzeby  p rzetargu  ustnego  
na w ym ienioną m aszynę. D ata p rze targu  LSti.ego u sta la  się 
na dzień 25. czerw ca b. r., goez  11 rand.

iedynie elegacki w najlepszym gatunku

M F E U K  I£ę3ffi
m o ż n a  w  s k ł a d n i c a c h

RUDDLF& NEUBEtTfl u l. K a z im ie rz o w sk ą  25.
4980 G r ó d e c k a  ?2, F a b r y k a  B a l o n o w a  3 .  IG

uskutecznia tanio i staranne
P r z e d s i ę b i o r s t w o ^ s p e d y c y j n e

( i a t i e l  &  S t e r n b e r g

Ce«iy OGŁOSZEŃ: Za w łersz 1 szpa1- 
tow y milimetrowy w  ogłoszeniach zw y­
kłych 10 gr.; w naue! ła n m  26 ?r.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, rc- 
pert., dział ekonom, itd.) 35 gr. na pler-

wsze] strome 40 gr.; zs Jedno słow o w  II strona w  ogłoszeniach za' tekstem 23L 
drobnych ogłoszeniach o gr., vr rubry- zł. poi.. 1 cała strona w  części tekst' - 
ce: kuono-sprzedaż 8 gr., matrymonlal- I! wej 400 z!, poi., cala strona po<?. naglo­
ne korespondencje prywatne 10 pr„ dla wkiem 475 zł. pot O głoszenie zamief- 
poszukujących oracy 4 gr.; jedna cała  II scow e o 3095 drożej. —  O głoszenia za- 

* •-

graniczne o 50% drożej. Za og*osz<» 
mia w  miejscu zastr7ezonem. o g ł^ zen is  
osobno stojące i bez numeru dolicza|m  
25%. Ddpowledziałności za  teRnmo 
w y druk ogłoszeń nie pizylm ujt się;

0

N ależytość pocztową  
opłacono ryczałtem. Prenumerata miesięczna 3 zł. 95 gr. (7,100.000 marek). — Z aoctawą na miejscu lub przesyłką po­

cztową 4 zł. 17 gr. (7,500.000 marek). — Za gramcą 5 zł 5S gr. (10,00X 000 marek)


